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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudnim, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIKJSCU kwartalnie »« » +» „ tzr. 
miesięcznie » e śl 


Z przesyłką potto ya: | 
. z 


50 ct. 
50 „ 


. . . 


Miesięcznie w kraju - «+ =. » >» r. — et. 
„ | w Monarchii austro-węgierskiej „ 6 „ — n 
g | de Prus i Niemiec. . . 

EJ p Drangi „ waia po 7 złr. 
y „ Belgii i Szwajcarji • . 50 ct 

$ | m Włoch, Turejii księstw Nadd. | 


„ Serbji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej* 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 
półrocznie . Ul 
kwartalnie . . . . . 4 złr. 50 ct. 


miesięcznie . . . . . . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . . . . « . . 6 złr. 
miesięcznie . 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 
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Lwów dnia 1. grudnia. 


Rozgłoszone przed dwoma dniami wątpliwości 
co do założenia węgierskiej fabryki bro- 
ni okatują się mylnemi; rokowania w tej sprawie 
są jnż skończone, i ukonstytnowanie Towarzystwa 
tej fabryki wkrótce nastąpi. 

Wiedeński Armeeblatt występuje półurzędo- 
wo przeciw qapadom na nowy karabin 8- 
milimetrowy, i po szczegółowym wywodzie 
składu i wszelkich jego zalet, kończy zapewnie- 
niem, że normalnie wyćwiczony żołnierz bedzie 
mógł z tego karabinn dać 21 strzałów na minntę. 
Nadto ważną byłoby zaletą, gdyby Się sprawdziło, 
że jakaś fabryka nabojów wynalazła sposób gal- 
wanoplastycznego obciągania kal ołowianych po- 
włoką stalową. : 

Fabryka broni w Steyr wyrabia dalej kara- 
biny li-milimetrowe do zamówionej ilości 
90.000 sztuk, i jak to minister wojny zapowiedział 
w delegacjach, będą do marca dwa korpnsy (kor- 
pus liczy normalnie 35.000 Indzi) w ten repatjer 
zaopatrzone. Stanie się przez te, Że przez dwa 
lata jedna część armii będzie miała jeszcze wern- 
dlówki, inna repertjery ll-milimetrowe a trzecia 
część nowe, 8-milimetrowe, i dopiero za trzy lata 
będzie cała armia w ten nowy repetjer Zzaopatrzo- 
na. Byłaby to w razie wojuy niedogodność, 
wszelako, jak Pester Llyod wykazuje, nie bar- 
dzo szkodliwa, gdyż ani w cząsie transportn, 
ani podczas boju nie może zajść pomieszanie roz- 
maitych karabinów, pioohota bowiem i strzelcy 
każdego korpusu będą mieć jednakową broń i park 
amunicyjny, każdy też korpns ma swoje osobne 
linie i obszary rnchn. 


Corresp. de VEst donosi z Petersburga: 
Zdsje się, Że rozmowa Cara Z doradcą cesarza 
Wilhelma była' najzupełniej rozstrzygającą. To też 
Aleksander III. okazuje obecnie zamiar badania 
osobiście i szczegółowo wszystkich spraw polity- 
cznych wewnętrznych i zewnętrznych. Codziennie 
ministrowie powoływani są do Gatczyny, gdzie 
długie odbywają się narady z carem. Wedle wsze]. 
kiego prawdopodobieństwa, pierwszem następstwem 
tej czynnej interwencji monarchy będzie nstąpie- 
nie ministra finansów p. Wysznegradzkiego. Ustą- 
pienie to nastąpi, jak zapewniają, bezpośrednio po 
ogłoszeniu budżetu, który wykaże dość znaczny 
deficyt. Ten zły stan finansów już kilkakrotnie był 
sygnalizowany. Pomimo wszelkich usiłowań p. 
Wysznegradzkiogo we wszelkich Kiernnkach, nie 
zaszło zadne polepszenie. Zezwolenie dane przez 
cara ma Świeże rozporządzenie celne ministra, ni- 
czego nie dowodzi. Rzadko bardzo się zdarza, aby 
cosarz odmówił zezwolenia na rozporządzenie, 
uchwalone przez Radę stanu. To pewna, że nie 
nałoży w tem upatrywać nieprzyjaźnego względem 
Niemiec zamiarn. s 

Istotnie bowiem zwiększenie ceł dotknie nie- 
równie więcej inne państwa, niż cesarstwo nie- 
mieckie. Obliczono bowiem, że corocznie importo- 
wane z Niemiec towary, które dotkniętemi być 
mogą przez nowe rozporządzenie, wynoszą wogóle 
zaledwie pięć do sześciu milionów rubli. Inne ar- 


socjalny-demokrata Bebel wielką mowę, ganiąc 


Wa Lwowie, 


M 


tykuły jak owce, ryby, medykamenta, rośliny wpro- 
wadzane są raczej z innych krajów. Bawełna zaś, 
która jest najważniejszym przedmiotem, dotknię- 
tym nowemi cłami, wprowadzana bywa z Niemiec 
tylko w t/a całego importu. 

Zwolennicy wojny ekonomicznej mówią wobec 
tego: jeżeli nowe rozporządzenia nie mają nie- 
przyjażnego wzgledem Niemiec charakteru, to do 
czegóż posłużą? Odpowiedź niestety jest zbyt ła- 
twą i prostą. Nie posłużą do niczego. Rosja nic 
na nich nie zyska, a wszyscy stracą; to też 
wszyscy rozsądni ludzie wyrażają zdanie, iż są one 
bezrozumnemi. 

Minister Wysznegradzki chciał powiększyć 
dochody cłowe cesarstwa, ale dotąd nigdy mu się 
to nie powiodło. Ile razy nsiłował powiększyć 
wpływy, okazało się, iż sią zmniejszyły. 

P. Wysznegradzki sam poczyna rozumieć, iż 
przecenił własne siły, i oświadczył już w tych 
dniach wobec rozmaitych finansistów, iż grnby po- | 
pełnił błąd, przyjmując tekę skarbowości. 


dukcji w Niemezech. Wpływ Rosji na niemieckie 


targi zbożowe rósł z każdą chwilą. Nacisk cen 
rosyjskich zwiększął 8i@ Z upadkiem rosyjskiej 
waluty. Obecnie nadeszła stosowna pora do pod- 
wyższenia ceł zbożowych. Rezultat Żniw tegoro- 
cznych w Niemczech był nader pomyślny, Ufor- 
mowały się przeto ceny, którę natarczywie doma- 
gały się wzmocnienia opieki gad produkcją miej- 
scową. (o do uprawnionych interesów konsnmcji 
miejscowej, cła podwyższona nie wydają się nie- 
bezpiecznemi*. 

Stara Presse wykazuje, ża nowa cła niemie- 
ckie mało co zaszkodzą anstrjąckiej produkcji rol- 
nej, aleo natomiast wielce zagyałają mące austrja- 
ckiej, więc młynom, Ale z czgzoł sie robi mąka? 
ik zboże szło do "Niemiec w postaci 
mąki, 

O ile się zdaje, podwyżązenie cła zbożowego 
otrzyma większość w rajchstagn. Zapewniają, że 
na 487 członków głosować będzie za niem 220 
do 230, — 8 to z centrum dwie trzecie, z naro- 
doweów liberalnych 20; Polacy będą wszyscy 
głosować w duchu agraryjnym, 


n 


Z inicjatywy księstwa Wilhelmów 
odbyło się d. 28. listopada q hr. Waldersee w 
Berlinie liczne zebranie Znakomitości, przeważnie 
| ortodoksów protestanckich i konserwatystów, tn- 
dzież kupców z Berlina 1 z nad Renu. Przybyli 
oboje ksiestwo, i ks. Wilhelm w mowie dłngiej, 
bo 20 minut trwającej Wyłaszczył cel zebrania 

i tego, Mianowicie chodzi © wystąpienie w zwartym 
` | szeregn przeciw ciągłym machinacjom socjali- 
|stycznym, anarcalstycznym i innym. 
| Księstwo byli obecni przez gały czas dyskusji, 

która dwie godziny trwała, 

| Podający tę wiadomość Bórsencourrier wy- 
mienia między obecnymi także znanego antisemi- 
tę, kaznodzieją nadwornego, dr. Stóckera i innych, 
—=pą nawet wojskowych Kaznodziei. Zdaje się, że 
. Twierdzenia berlińskiej Post, organu „ge- | chodziło zebranym głównie o zatamowanie prądu 
heimrathów pruskich“, iż na horyzoncie polity- | aqtireligijnego, który Społeczeństwo protestanckie 
cznym wschodzi słońce wojny rosyjsko-austrja- | rujnnje. 

ckiej, nazywają rosyjskie dzienniki czystym non- Niemiecki ambasador przy dworze wiedeń- 
| sensem. Wojna — pisze Swiet — zależy od uspo- | skim, ks. Renss, ©dwiedził ks. Bismarka w 

sobienia lndów, a to tak w Austrji, jak w Rosji, | Friedrichsrnhe, a przed powrotem do Wiednia 
| jest przeciw wojnie. Nowoje Wremia sądzi owszem, | uda się jeszcze do swoich dóbr w Łużycach. 
| iż wschodzi słońce pokojn. Tymczasem Petersbur- zał 

ger Herold pisze: „Sojusz  austro-niemiecki , 

Posiedzenie francasgkiej Izby posłów 


nie jest zawarty na wieki, i skoro rozwiązany zo- e posść 
z d. 28. zm., na którem Bouvier zapowiedział 


stanie, uderzy godzina obrachnnku Rosji z An- í 
rezygnację Grevyego, było bardzo krótkie. Skoro 


stro- Węgrami*. 
Organa rosyjskie ciągle uderzają namiętni„ | Guyot przedłożył ogólne sprawozdanie o budżecie, 
wstąpił wśród ogólnego naprężenia na trybunę 


na Bismarka, oszczędzając cesarza Wilhelma. i 

prezes ministrów Rouvier, (Głosy z prawicy: 
A naresźcieł) Romvier;? wu zaszczyt prosić 
Izbę, aby się odroczyła do czwartku. W tym dnin 
będzie rząd w możności złożyć Izbie pewne 
oświadczenia. (Ogólne poruszenie). Bandry 
d'A880N; Już wielki czas. rezydent Floquet: 
Jeśli nikt się temu nie sprzeciwia, odraczam po- 
siedzenie do czwartku, (Oklaski w centrum), 

l meuceau zapytywał Floqneta, czy za- 
mieTza kandydować na prezydenta rzeczypospoli- 
tej, ponieważ podzielenie się głosów radykalnych 
pomiędzy Freycineta i Floqueia byłoby zgubnem, 
a wybór kandydata oportunistów, Ferryego, pra- 
wdopodobnym. Floquet odpowiedział, że ani sta- 
wiał, ani nie cofa swojej kandydatury; że nazwi- 
sko jego należy do jego przyjaciół; pozostawia im 
też wszelką odpowiedzialność za sposób postępo- 
wania. Deroulede straszy Rosją w razie wyboru 
Ferryego. 
~. Z Paryża donoszą: Wczorajsze wzburze- 
nie radykałów nspokoiło sie. mimo, że monarchi- 
ści wedle Figara są za Fetrym.  Boulanżeryści 
obstają za utrzymeniem Grevyego na prezydeutn- 
rze; Grevy stanowczo się upiera przy dymisji. 
Orędzie zawierać będzie także ustęp o sytuacji 
zewnętrznej.  Repnblikanie umówili się odbyć 
w piątek przed kongresem zgromadzenie, aby je- 
dnomyślnie głosować na mianowanego kandydata. 
Kongres rozpocznie się w piątek o godzinie 1. 
popołudniu. + 

Monarchiści stawiają kandydaturę admirała 
Dompiere d'Hornoy na prezycenta. 

Niektóre dzienniki paryskie, a między niemi 
Petit National, mówią teraz dużo o przygotowa- 
niach, jakie ezynią orleaniści, w celn przyszłego 
osiągnięcia władzy. Hrabia Paryża nie jest, zda- 
niem icb, amatorem nagłych zamachów, ale pra- 
gnie dojść do władzy przygotowaniem na to 


Do wiadomości, jakoby przez Wiedeń to-| 
czyły się z Anglią rokowania względem przy- 
stąpienia jej do trójsojnsznu, nadchodzi ogło- 
szony w Köln. Ztg. a x Berlina nadesłany komu- 
nikat wysoce półurzędowy tej trości, że „na poln 
dyplomatycznem daje się spostrzegać ruch, które- 
go owocem byłoby spotężnienie trójsojusza i po- 
koju Jak słychać, odbyły się pertraktacje, według 
których w razie pewnych oznaczonych wypadków, | 
flota angielska działałaby wspólnie z fotami 
państw pokojonych, a to w celach obronnych 
formalaego traktato jednakowoż nie zawarto.“ 

Dzisiaj donoszą, że pogłoski © przylączeniu 
się Anglii do trójsojuszn są nmieuzasaduione — 
wszelako sprostowanie to nie może się odnosić do 
powyższego komunikatu, który właśnie zaprzecza | 
zawarciu traktatu. 


Z wczorajszego posiedzenia rajchstagau 
donoszą: Przy pierwszem czytaniu budżetu miał 


| 
| 
niemożliwy do opłacenia budżet wojskowy. Mowca 

rozbiera zwykłe twierdzenie nrzędowców: „Niem- 

cy się zbroją, bo się zagranica zbroi“ i powiada, 

że to nieprawda. „Pod osłoną tego twierdzenia 

przygotowywano w latach 1866 i 1870 napady na 

Austrję i Francję. Francozi nas nienawidzą za to, | 
żeśmy im odebrali dwie prowincje. Niemcy wy- 

dają się za najcnotliwszy i najmoralniejszy naród, 

a przecież w r. 1866 organizowali rewolucję w Cze- 

chach i Wegrzech. Czas jnż raz Skończyć z tem 

faryzeuszowstem* (przytyk do mowy tronowej). 

Po nim przemawiał Windhorst za budżetem woj- 

skowym, w duchu prusko-patrjotycznym, 

Według wydauego właśnie spisu członków | 
rajchstagn liczy centrum 101, Stronnictwo narodo- 
wo-liberalne 98, konserwatywne 78, cesarskie 89, 
wolaomyślne 34, Koło polskie 13, Koło alzackie 
14, socjaliści 11 członków, 8 członków nie należy 
do żadnego stronnictwa, 8 mianowicie marszałek 
Wedell-Piesdorf (konserwatysta), dr, Boeckel (an- 
ti:emita), baron Hornsteln (klerykał), Jobannsen 
(Duńczyk), baron Langwertt- Simmern (Hanower- 
czyk) i liberały dr. Deahna, Hildebrandt i Rete- 
mayer, 


Motywa do waiesionego w rajchstagn proje- 
ktu podwyższenia ceł zbożowych, wykazują, 
że są one zwrócone przeciw Rosji. Czytamy 
w nich między innemi: „Dotychczasowe cia nie 
dały produkcji rolnej poządanej opieki, ponieważ 
nadprodnkcja Z ola w Rosji, poparta taniością 
produktu, dostarcza tanich transportów zboża po 
cenacb, niedorównujących kosztom Samejża pro- 
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Piatek dnia 2 Grudnia 1887. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 

ue des Saintas-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Massa, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopornika l. 5. Telefon 10. 


wszystkich decydnjących we Francji czynników. 
Cały kraj podzielono na strefy, którym przywo- 
dzą, jako missi dominici, wyznaczeni do tego lu- 
dzie wpływowi. Dziś zebrali się oni wszyscy 
w Paryżu, i dostrzadz ich można w przedsionkach 
Izby, jak się naradzają z deputowanymi. Orleani 
wiedzą, że z każdej sprawy można skorzystać, 
chcą więc i obecne przesilenie stosownie wyzyskać, 
a mają głównie przyszłe wybory ua oku, których 
wyniki mają być dalszym ciągiem powodzeń z r. 
1885, a tymczasem chodzi im o wzmaganie i prze- 
dłużanie wszelkich przesileń. W podobny sposób 
odzywa się też Indépendance belge, ntrzymująca, 
że od dawien dawna „każde nieszczęście Francji 
bywa szczęściem Orleanów,* to też i obacne prze- 
silenie we Francji starają się wyzyskać na ntoro- 
wanie sobie drogi do tronn. 


—- 


Jak wiemy, donoszono, że włoski mini- 
ster sprawiedliwości Zanardelli, odpowiadając w 
Izbie posłów na interpelację w eprawie petycyj 
katolickich, oświadczył, iż są one tylko sprawką 
kilku wichrzycieli i ludzie na ślepo je podpisują. 
Taką odpowiedź nazwaliśmy lekkomyślną i śmie- 
szną; i okazuje się, że Zanardelli wcale tego nie 
powiedział. 

W Rzymie zaczynają przewidywać, że 20-ty- 

sięczny korpus włoski, wysłany do Massa wy, 
będzie musiał potykać się z daleko większemi 
siłami abisyńskiemi, które dzielą się na cztery 
korpusy. Zupełnie zmobilizowano tylko korpus Ras- 
Aluli, liczący 50.000 ludzi. Połowa jego piechoty 
uzbrojoną jest w odtylcówki. Sam negus abisyń- 
ski stanie na czele drugiogo korpnsu, liczącego 
10.000 ludzi nabrojonych w odtylcówki, i 40 000 
łuczników. Wyborowi żołnierze abisyńscy w liczbie 
20.000 składają trzeci korpus, 
Siły abisyńskie wzmocnią się znakomicie, jeżeli 
do tych trzech korpnsów przyłączy się 80-tysię- 
czna armia króla Menelika Negns liczy tem wię- 
eej na tę pomoc, iż syn Menelika znajduje się w 
jego rękn jako zakładnik. 


Znown napadła banda Arnantów na 
terytorjum serbskie i miała utarczką z woj- 
skowym patrolem serbskim. Poseł gerbski w Kon- 
stantynopoln, Nowakowicz, żąda od Porty wysłania 
mięszanej komisji, aby dowieść, że to Arnauci 
napadają, a nie Serbowie, jak twierdzą władze tn- 
reckie. 

Z Bułgarji donoszą: Po przybyciu ke, 
Klementyny, matki księcia, zapisali się w pałacu 
przedztawiciele Anglii, Włock, Rnmunii, Serbii 
i Grecji. 

Nowy metropolita Cyryl objął już urzę- 
dowanie i celebrował dnia 28. z. m. w katedrze. 

Turcja zezwoliła, aby ed ładowanych w Por- 
tach tnreckich a do Bułgarji przeznaczonych to- 
warów, opłacano nie 8, ale tylko 1 pre. wartości 
jako cło przewozowe. 


Francuskie przesilenie. 


(G.) Dziś, w chwili kiedy to piszemy, uka- 
zało się już zapewne w paryskim Journal offciel 
doniesienie, © cofnięcin dymisji przez gabinet 
Rouviera, aby mógł dokonać nrzędowego pogrze- 
bania trzeciego prezydenta rzeczypospolitej; po 
południn zaś odczytanym zostanie w obu lzbach 
messaż prezydenta, donoszący 0 dobrowolnem jego 
ustąpienia z najwyższej rządów rspnblikańskich 
pozycji, i zrzucenie z siebie odpowiedzialności za 
możliwe następstwa tego doniosłego kroku. Dziś 
zaczyna się więc bieg dziejowych wypadków, któ- 
re mimo zachowywania norm regularnych, z trybu 
regularnego dawno już wyszły, a od dziś rozwiną 
się niehamowanym pędem, nie wiele troszcząc się 
zapewne 0 normy. 

Juljnsz Grevy ustępuje z przezydentuty rze- 
czypospołit-j francuskiej, a dotąd nikt nie odważa 
się nawet wymienić z przybliżonem prawdopodo- 
bieństwem następcy po nim. Nie tak było 24. 
maja 1873, gdy Thiers ustępywał, nie tak 30. 
styczuia 1879 roku gdy Mac-Mahon się eofał, nie 
tak 23. grudnia 1885 r. giy o miesiąc przyspie- 
szeno wybory, aby skołatanej już wtedy rzeczy- 
pospolitej 


oszczędzić przebywania kryzys pre- 
zydjalnej. 


ma i sprzedam, A co zarobię t0 będzie dla cie- 


bie na nowy paletot, To mi prezent, nie taki, jak 
inne żony kupują, co to jakieś cacka przepłacają. 
To się DA nic nie zda, Dsłam za prosiaka całą 
piątkę, 8 za rok wezmę sa niego ze trzy dziesiąt- 
ki. To mi prezent, Zobaczysz prosiaka; Paweł go 
tu przyniesie we worku po obiedzie, 

— O moja ty lubuniu: jaka ty zawsze mądra! 

Tu pan rejent ponownie okrywał pocałunkami 
pulchne ręce swej basem mówiącej lubuni, a przez 
cały czas do obiadu, WJSIAł się Da wyrazy miło- 
ści i uwielbienia tak, że aż magnifika zaczęła go 
pedejrzywać o j.kieś zamiary. Raz już tak było, 
że chcąc zyskać pozwolenie na pójście do cyrku, 
za którym przepadał, cały dzień schlebiał żonie, 
by wieczorem dostac gnldena na bilet. Wówczas 
nie obeszło się baa burzy, ale bilet robie wypro- 
sił, Dziś cyrku nie było, więc zaczęła zachodzić 
w głowę, © cu jej też mąż poprosi po wylewie tych 
cznłości. i à; 

Nie okazując podejrzeń. czekała cierpliwie do 
obiadu. Po obiedzie pan Wilezura był jeszcze 
słodszym. 0 mało nie rozpłynął się jak cukier. 
Obiad był dziś wspaniały. Prócz rosołn i sztnki 
mie84, były naleśniki, a na każdym po dwie wi- 
śnie smażone. Nawet „fifka* wina od Mendla 
Herza znalazła się na stole. 

. — No stary, ja dziś wypiję kieliszek za 
twoje zdrowie. 

— Ach! lubaniu! ja za twoje, abyś mi za- 
wsza była taka piękna, urocza... 

— Ej, stary, pochlebiasz. Czy tam znowa 
cyrku gdzie nie ma jakiego P Może ci znowu jakie 
banialnetwo w głowę wlazło $ 

— Ale gdzież znowu labunin? Jakżebym 
też myślał wychodzić z doma w tym dnin, który 
mi tak nprzyjemniłaś ? Nie ruszę się z domn kro- 


,KOMEDJA W PACE. 


ITrontury 
z widoków małego miasta. 


(Ciąg dalszy.) 


W niewielkiej ale schludne; kamienicy " 
Ogrodowej ulicy wrzala już od południa wojna 
domowa. Pan rejent Wilczura był pewien, że 80- 
ście, co się w pace zapowiedzieli, niezawo lnie 
przybędą, chociaż ich nie zapraszał, ale się też 
stanowczo od przyjęcia ich nie wymówił. Należało 
wyjednać n żony sankcję na tę narzuconą sobie 
solenizację. Zrana, gdy pulchna pani rejentowa 
z tytnłn imienin, podała mężowi kawę Z kawał 
kiem bułki w domu pieczonej, zamiast ze zwykłą 
osntówką, — pan Wilczura tak słodko, a tak 
pokornie pocałował ją w obie ręce, jak raz przed 
kilka laty, gdy przepraszał żonę za to, Że przy- 
szedł z „paki“ cokolwiek podebmielony. Rozczulona 
dzisiejszą pokorą pani rejentowa, basowy głos do 
czułego tonn dostrajała, by złożyć mężowi tem 
czulsze życzenia. 

— Lnbnnia moja, wiom, wiem, żeś ty przeza- 
ona żona, to też ja ciebie kocham, szanuję. | 

— Bo też ja ciebie pilnuję jak oka w głowie. 
A ktoby ci mój stary tak dogadzał we wszystkiem? 
Czy to potrzebnjesz się o co kłopotać ? Hę? A któ- 
ra żona tak pilnnje bielizny mężowi, A dobrego 
jadła? Hio? No, no, stary, daj ci Boże Żyć sto lat. 

obyś wiedział, jak o tobie pamietam, kupiłam ci 
na targu prosiaka na imieniny. Wykarmię go sa- 


kiem, tylko bo to widzisz nas tak ludzie szanują, 
że chcieliby jakoś powinszować... 

— No toż ci powinszowali przecie. Dostałeś 
biletów z dziesięć, i od pana starosty, i od pana 
komisarza i od panów konsyliarzy i jeszcze inne. 
Byli też w połndnie we frakach dependenci i pi- 
sarze, byli też... ej, co tam gadać, powinszował, 
kto umiał powinszować i na tem koniec. 

— Ale widzisz lubuniu, to jeszcze nie 
koniec. 
À — Cooo ? — zerwała się z miejsca pani re- 
Jentowa. 

— Ale bo też ty się zaraz gniewasz lu- 
bnniu. 

— Co się mam guiewać ? Nie gniewam się, 
alem ciekawa, co też ty powiesz. Dalejże stary. 

— Bo to widzisz lnbuniu, tacy lndzie jak 
inżynier powiatowy... 

Aha! ten fanfaron co na ulicy ludzi nie 
poznaje, ukłonić się nie nmie po ludzka... no, cóż 
ten panicz, co? hę? 

— Powiedział, że przyjdzie dzisiaj wieczo- 
rem powinszować mi na imieniny. 

— Nie z tego. Niech przyjdzie ; powiem mu, 
że cię nie ma w domu. 

— Ale bo widzisz, bo i pan doktor Ra- 
dlewicz... 

— Mądral, filozof, a w kieszeni płótne. Ka- 
żę ma powiedzieć, żę cię nie ma w domu. 

— Także pan profesor Franciszek... 

— Dam ja mn. Każę mu powiedzieć, że ni- 
kogo nie ma w domu. Drzwi zamknę. Jeszcze cze- 
ge? Com się go naprosiła, żeby nie dokuczał Mi- 
chasiowi. Biedne dziecko, wzięliśmy to do siebie 
na staucję, żeby nam w domu było weselej, a on 
mu dał dwójkę, jakby ten chłopiec był na stancji 
u jakiego szewca. (o to on nie rozumie tego, że 


pnością tylko, przekonania doktrynaryzmom po- 

niekąd, lecz nikt nigdy nie wątpił i nie wątpi 

atoli załedwie | dziś jeszcze w jego osobistą czystość charakteru, 

czwarta część tego korpusn posiada broń palas. w patrjotyzim i niespożytą wierność repnblikańską. 


To jedno Świadczy, że Francja, az nią i 
Enropa stoi od dzisiaj przed wielką a niewiadomą 
akcją. Stoi zaś przed nią nie dlatego, aby Fran- 
cja nie miała znamienitszych mężów do postawie- 
nia na czele rzeczy pospolitej od Jnljnsza Grevyego, 
a nawet może i dzielniejszych patrjotów od niego. 
Nie, bynajmniej, ale dla tego, że rzeczpospołta 
francuska — trzecia rzeczpospolita — która od 
17. lutego 1871 roku, w przeciągu lat 16. znżyła 
22 ministerstw czyli rządów, z których najstarszy 
trwał lat dwa, a każdy w przecięciu mio- 
sięcy 10 tylke, i ładnego dzieła przeobrażenia 
trwałość dziejową obiecnjącego nie dokonała — nie 
może się uważać za umocnioną w posadach i zdol- 
ną burzom opierać. Obrzydliwe wypadki korrnpcji, 
godne potępienia ze stanowiska moralności publi 
cznej, zmiatają dziś z widowni prezydenta rzeczy- 
pospolitej, gdyż zostały rozdęte nad wszelką mia- 
rę grą stronnictw politycznych i nie bez przyczy- 
nienia sią wpływów obcych. A gdy w przezornym, 
lękliwym i samolubnym prezydencie rzoczypospe- 
litej, obndziło się wśród wichru bnrzy poczucie 
wyższej dziejowej odpowiedzialności za byt rzeczy- 
pospolitej, za los Francji maże, i gdy postanowił 
z ofiarą osobistości swojej postawić przeciw wi- 
chrom opokę legalną swej władzy, nie znalazł sią 
nikt — od krzykaczy ulicznych i radykalisty Clé- 
menceau, aż do roztropnych Ribota i Ferryego, 
aż de monarchistów, czyhających na znżycie się 
repabliki, 

Postać Juljnsza Gróvy'ego nie nadaje się do 
obudzania w Świecie szerokich sympatji i zapału. 
Cnoty jego są domowego zakroju i tak zwanej 
mieszczańskiej moralności, rozum stanu  roztro- 


I taki człowiek właśnie, gdy swoją oględnie ochra- 
nianą osobistość oddawał na zniszczenie, aby stwo- 
rzyć wał około trzeciej Rzeczypospolitej, do któ- 
rej wrót szturmują potęgi i z lewa i z prawa, 
nie znalazł się nikt, ktoby przy nim stanął, nikt 
ktoby go choćby podtrzymał w postanowieniu... 
Jest wiele tragicznego w dzisiejszym messażu pre- 
zydjalnym nie tylko dla Francji, ale też i wiele 
tragiczności leży w losie Gróvy 'ego. 

Taki jakim był Jaljuszs Grévy, jest on naj- 
lepszym reprezentantem takiej jaką jest Trzecia 
Rzeczpospolita francnzka, od czasn gdy konserwa- 
tywna republika Thiersa, okazała się — Thiersa 
złndzeniem. Ten który mu zadał cios śmiertelny 
w d. 19 listopada, jego przeciwnik największej 
miary, nazywa się Clemencoau i od lat dziesiątka 
już gra pierwszorzędną rolę parlamentarną, 4 nikt 
go przecież nie nazywa delfinem Rzeczypospolitej, 
jak niegdyś Gambottę, i nikt też nie wie na ja- 
kich nowych podstawach polityczno-społecznych 
polegać ma owa rzeczpospolita radykalna — jaką 
on rzekomo reprezentuje. Prócz rysów wielkiej 
filantropii bogacza, nic go też nio wyszczególnia 
wśród koryfenszów życia pnblicznege Francji, — 
Nowej lub odnowionej idei repnblikańskiej nie wi- 
dać na horyzoncie francuskim. 

W rzędzie możliwych, a rogularnych nastę- 
pców po Gróvym Olómencan nie jest nawet 
wymienionym. Wszystkie znów inne znakomi- 
tości parlamentarne, wiele ich Francja posiada, 
mogą liczyć nawet na całkowite poparcie grup 
własnych: przeciw Say'owi protest zakłada lewica, 
przeciw Freycinetowi centrum. Jedynemu mężowi 
stanu zimnych rachub politycznych a repablikani- 
nowi dzisiejszego systemu spadkobiercy Gambetty, 
któryby mógł mieć szanse wyborn, jak się zda- 
wało, gdyby monarchiści rozporządzający więcej 
niż czwartą częścią głosów kongresa, w oczeki- 
waniu powniejszej sposobności zapanowania nad 
repnbliką ka niemu 8ię przychylili — staje w po- 
przek Deroulóde z ligą patrjotyczną. Na ten je- 
den wypadek wyboru Ferry'ego, grozi on oporem 
ulicznych tłumów, bo Ferry zdaniom jego jest 
ageatem Bismarka — co znaczy zapewne, Że 
Ferry nie rznciłby się bez rozmysłn i z cudzej 
komendy na Niemcy. Socjaliści krzyczą, że im 
nie potrzeba ani odwetu ani prezydentury, ani 
takiej Rzeczypospolitej. Książęta domn Bona- 
partych przeżuwają plebiscyt bez Żadnego echa. 
Deroalóle woła, a z nim wielu myśli, że to jest 
jedyna sposobność do „odzyskania* przymie- 
rza Rosji! Jenerałowie miłczą lecz każdy ich się 
lęka ; frakcje intrygnją ; radykalistów i rojalistów 
unoszą namiętności; wpływy obce grają, zawie- 


przecie jak ja poproszę i ukłonię się takiemu go- | paa starosta, albo jaki personat, ale takie tam 

łemu profesorowi, co jeno z tej pensyjczyny żyje, | figury! 

to przecie honor dła niego i powinien mój honor Już i siódma uderzyła i Franio wkrótce z ca- 

szanować i dwójki chłopen nie dawać. łem gronem zjawił się a drzwi państwa rejentów. 
— Lubuniu moja! Nabożna z ciebie niewia- | Gdy rejentowa nsłyszała kroki na knrytarzu, chcia- 

sta, pamiętaj, że się modlisz „i odpuść nam na- | ła męża usunąć do jego pokoju i zamknąć, ale pan 

sze winy, jako i my odpuszczamy”... Wiłczura tak się jakoś zakręcił, że się znalazł p 

drzwi do kuchni wiodących. 


— (o mi to za ksiądz z ciebie? Kaznodzie- 
ja? bę? Cicho bądź stary. Nic z tego. Hej! Ma- — Uciekaj mi zaraz stary, a ty Marysia nie 
rysiu, jakby tu kto przyszedł, powiedz, że nas nie | otwieraj. 

ma w domu, a ty stary do swego pokoju. Rejent skoczył do kuchni. 

— Dokądze ty stary ? 


— Ależ lubunin, to jeszcze nie teraz, nie 
zaraz. Oni dopiero wieczorem przyjść mają. Po- — Kazałaś mi uciekać — rzekł płaczliwie. 
— Do swego pokoju, a nie do knchni. 


zwól mi jeszcze być przy tobie, pozwól mi jeszcze 
— Myślałem. 


ucieszyć się twym widokiem, pozwól mi cudne 

rączki ucałować. Bo to widzisz lubuniu, tak mnie — Głupiś stary. Właż pod łóżko! no prędzej, 
opadli, że nie było rady. Prosiłem, ze łzami pro- Pan Wilczura nląkł się wreszcie bardzo zde- 
siłem, by mnie uwolnili od tego zaszczytu, ale | torminowanej postawy lubuni i zaczął się czołgać 
gdzie tam ? nic nie pomogło. Oni to przez wielki | pod łóżko kncharki. Pani rejentowa okryła łóżko 
respekt dla ciebie chcą mi powiuszować, prześcieradłem i kazała drzwi otworzyć. Na pro- 
gn zjawił się Franio. 


—- Proszę pani, Paweł przyniósł wieprza, 
— Państwa nie... — zaczęła mówić Mary- 


— rzekła wchodząc Marysia. 

— Weź go pod łóżko do knchni. sia, gdy w tem pod łóżkiem ozwał się kwik pro- 

Ten rozkaz był dowodem wielkiego wzburze- | sjęcia, a pan rejent wyskoczył i stanął oko w oko 
nia u pani rejentowaj, bo kiedy indziej, byłaby | naprzeciw Frania. Wilcznra zapomniał o prosiaka, 
wybiegła, obejrzała, do chlewa zamknęła. 

Była juz godzina szósta. „Lubunia* do naj- 
wyższego stopnia rozgniewana tem, że mąż upie- 
rał się, by gości przyjąć, me dała mu kawy na 
podwieczorek i sama wypić zapomniała. 

— Lnbunin, ja mnszę ich przyjąć, boby się 
stała kompromitacja. 

— Jeszcze czego? Wyrzucać pieniądze na 
wino dla takich tam chlystków? Kosztowałoby 
może z piątkę, a mało iu trzeba się naciułać, 
nim się piątkę zbierze? Hę? A bo icb to notrze- 
bujemy na co, czy co? Co mi tam tacy? Żeby to 


pod łóżkiem. aż teraz przez rejenta przygnieciony, 
kwikuął, Wilczura zaś ze strachu, nie mogąc się 
na razie zorjentować, wyskoczył. Tego jnż było 
za wiele pani rejentowej, więc wysunęła się pręd- 
ko z po za szafy, za którą się schowała i... była- 
by scena nie dająca się przowidziać i opisać, ala 
Franio, poznawszy sytnację, od razu uśmierzył 
wszystko, 


(C. d. n.) 


który zmeczony i znudzeny we workn usnął sobie ** 


Nowo założony 
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2 UAŻETA NARODUWA z Piątku dnia 2. Grudnia 1854 


rucha od dna do szczytu 3 oto jest obraz trze- i uproszony ad hoc poseł St, Badeni. Ożywioną 
ciej Rzeczypospolitej w wilię wyboru dzierżyciela | nad tą kwestją dyskusje musiano przerwać i dal- 
najwyższej władzy Republiki, następey po prezy- |szy ciąg odroczyć na dziś. 


dencie Gróvrm. ży à Š 


; ; Wczoraj odbyło się również posiedzenie 
konklave kongresu wersalskiego, będzie on tylko k ubiore c A) czAkóRM p. SL Badeni 


czasowym zastępcą większego odeń nieznajomego, | AS Ą : 
albe BA A M a I ni a Ka także swoje wnioski w sprawie szkolnej wyłnszczył. 
raktern człowieka. Sknpienie zdrowszych żywio- | z 

łów społeczno - państwowych Francji dzisiejszej Komisja szkolna odbyła wczoraj wie 
staje się jedynie możliwem na zewnątrz, jeśli pój- czorem od 7 do 1/, 10 posiedzenie, na któ- 
dzie za hasłem krwawego wybuchu wszystkich rem rozpoczeto obrady Szczegółowe nad usta- 
powstrzymywanych dotąd kolizji w naszym syste- | wą „o stosunkach prawnych nauczycieli*. Spra- 
mie międzynarodowym. Tylko dłoń poteżna woj- wozduwceą jest poseł St. Badeni. Przyjęto z ma 
skowego wydaje się być dość silną jeszcze, aby łemi zmianami stylistycznemi pierwsze dziesięć 
porządek państwowy dzisiejszej Francji w karbach artykułów. Nad art. 11., 12. i 18., stanowiącymi 
i w regularnem fankcjonowani! utrzymać. Co zna- ; o płacach nauczycieli i o pięcioleciach, toczyła się 
czy zwykle wszakże taka żelazna jeneralska ręka dyskusja, którą musiano przerwać dla spóźnio- 
dla Rzeczypospolitej i pokoju Świata — świadczą nej pory. 

znowu niestety, przykłady dziejowe. Dla tych to | Celem przeprowadzenia dalszej rozprawy zo- 
przyczyn, dzień !. grnduia 1837, r. dzień dymisji stała komisja zwołaną na posiedzenie dziś w po- 


Kogokolwiek ogłosi prezydentem piątkowe 


i messału prezydenta Gićvy'ego pozostanie na za- : łndnie. 
wsze pamiętnym w dziejach Fraucji i w sprawach z u m 
Europy. | W komisji budżetowej dokonano już 


| enson zz i E  Ź 


i 
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Z kraj. komisji przemysłowej. 


Na posiedzeniu komisji przemysłowej d. 27. 
listonada, oprócz sprawy funduszu przelmys'owego 
w myśl wniosku dr. górskiego i kredytów na 
cale przemysłowe, o której jużeśmy donosili, ob. | 
radowano jeszcze nad następującemi sprawami: | 

1. Pp. Wierzbicki i dr. Jakubowski zdawali ' 
sorawą © wydawnictwie wzorów rysunkowych dla 
szkół i proponowali trzy wydawnictwa : a) ile mo-, 
żności jak nastańszych wzorów metodycznych do 
początkowej nauki rysunków w szkołach wszelkie- 
go rodzaju ; b) reprodukcje najcelniejszych pamią- 
tek polskich dawnego przemysłu artystycznego; 
e) wzorów do zawodowej nanki w szkołach facho- 
wych tkackich, garucarskich i wyrobów z drzewa, 
tudzież dla praktycznego użytku rękodzielników. , 

Z ramienia komisji mają zająć sie tem wy- | 
dawnictwem pp. Wierzbicki i Jakubowski i złożyć ; 
mają komitet znawców, w którego skład postano- | 
wiono zaprosić: dyrektora muzeum narodowego, | 
dr. Łuszczkiewicza ; profe-orów : Odrzywolskiego, 
dr. Marjana Sokołowskiego, Barabusza, Rottera. 
Daniszewskiego, architektę Zarębę, profesora Za- 
charjewicza, architektę Kamienobrodzkiego. z pra- 
wem przybrania znakomitości na tem polu z in- 
nych dzielnic polskich. 

Na wniosek hr. Włodzimierza Dzieduszy- 
ckiego. odroczono szczegółowe postanowienia co 
do powyższej sorawy aż do czasu skompletowania 
komisji znaczniejszą liczbą członków ; otwarto je- 
dnak kredyt do 150 złr. na przedwstępne przygo- 
towania, ażeby na najbliższem posiedzeniu mógł 
być przedłożony już wyczerpujący program wyda- 
wnictw tak pod względem technicznym, jak i co 
do kosztów. 

2. Dyrekcja szkoły fachowej dla wyrobów 
z drzewa w Zakopanem wniosła prośbę o zasiłki 
dla 15 ukończonych uczni tego zakładn na spra- 
wienie narzędzi stolarskich, tokarskich i rzeżbiar- 
skich. Komisja uchwaliła zasadniczo nie udzielać 
na ten cel zasiłków bezzwrotnych, lecz wyznaczyć 
pewną kwotę na pożyczki zwrotne dla uczniów 
wódłng uznauia dyrekcji szkoły. 

3 Na przedstawienie starosty Beneszka z 
Myślenie, wyznaczono odpowiedni zasiłek dla Re- 
giny Seklównej z Jasienicy, która wyrabia koszyki 
z brzeziny, aby umożliwić jej zawodowe wykształ- 
cenie w koszykarstwie pod opieką k:. Marji Czar- 
toryskiej w Wiązownicy. 

4. Dła szkoły tkackiej w Korczynie wyzna- 
czono dotację w kwocie 400 zł. na nżupełnienie 
inwentarza szkolnego, mianowicie na sprawienie 
jednego kompletu warstatu do robót deseniowych 
najnowszej konstrakcji i na  skom»letowanie 
istniejących warstatów. 

5. Namiestnictwo zawiadamia, że rząd po- 
stanowił w miejsce dotychczasowych kursów fe- 
rjalnych dla kształcenia nauczyciali do przemy- 
słowych szkół nzupełniających, nrządzić we Lwo 
wie i Krakowie przy szkołach przemysłowych 
piecio-miesięczne kursa przygotowawcze. Komisja 
uchwaliła na zasiłki dla frekwentantów tych kur- 
sów 1000 zł. 

6. Uchwalono poprzeć podanie zarządu szko- 
ły koronkarskiej w Kańczudze, o zasiłek z fudu- 
szu państwa. 

7. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie pan- 
ny Władysławy Miihln, która, jako stypendystka 
funduszu krajowego i gminy miasta Krakowa, 
kształciła się w Paryżn w wyrobie gorsetów dam- 
skich i robót szmukłerskich. Nabyte wiadomości 
w tych zawodach ma ona rużytkowywać jako na- 
uczycielka fachowa przy szkole św. Scholastyki 
w Krakowie. 

8. Dr. Wajgel zdał sprawę o stanie przygo- 
towań do wprowadzeni: w życie szkoły Ślusarskiej 
w Świstnikach. Zabudowania. maszyny i przybory 
są już gotowe. Nieprzewidziana kosztorysami trn- 
dność powstała jednak z powodn braku wody do 
wprowadzenia w ruch zakładu. Wiercenie studni | 
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rozdziałn referatów miedzy poszczególnych ce*łon- 
ków. Jaueralnym sprawozdawcą budłetn będzie 
p Smarzewski. Referat o zamknięciu rachunków 
funduszu krajowego za rok 1886 przydzielono pp. 
Kazim. hr. Badeniemu, prof. Bobrzyńskiemu, 
Goldmanowi i Skałkowskiemu. O funduszach in- 
demnizacyjnych zdawać będzie sprawę p. Chrza- 
nowski. Peszezególne rnbryki preliminarza budże - 
tu funduszu krajowego na rok 1888 rozdzielono w 
następujący sposób: Dochody p. Kazim. hr. Ba- 
deni; wydatków rubr. I. i II. (reprezentacja krajn 
i koszta zarządu) p. St. Jędrzejowicz ; rubr. III. 
(koszta leczenia) p. Hansner; rubr. IV. i V. (ko- 


| szta szczepienia i wydatki sanitarne) p. Goldman; 
i rubr. VI. (zakłady dubroczynności) St. hr. Sta-| w 
(akademia umiejętności) -ka. | 


dnieki; rubr. VII. 
Sapieha Wł., (rada szkolna) p. Madeyski, (szkoły 
żeńskie i inne zakłady) ks. Sapieba Wł., (teatra 
i towarzystwa muzyczne) St. hr. Badeni. (stypeu- 
dja i zasiłki) ks. Sapieha Wł.; rubr. VIII. (po- 
mniki) St. hr. Stadnicki; rubr. IX. (żandarmerja) 
Kazim. br. Badeni; rubryka X. (drogi krajowe) 
Artur hr. Potocki; rubryka XI. (szpitale lwow- 
skie) Hausuer, (krakowskie) St. hr. Badeni; rubr. 
XII. (sznpaśnictwo) Kaz. hr. Badeni ; rubr. XIII. 
(budowle wodne i melicracje) Jan br. Stadnicki; 
rubr. XIV. (odsetki i umarzania) p. Skałkowski ; 
rubr. XV (o szkołach dublańskiej, czernichow- 
skiej, niższych rolniczych, weterynarji i rozmai- 
tych wydatkach na cele rolnicze) p. Abrabamo- 


* Rocznicę powstania listopadowego obcho- 
dzono w muzeum rapperswylskiem przez uroczyste po- 
siedzenie, a zarazem uczczono 80 letnią rocznicę za.ło- 
życiela muzeum br. Platera. Na posiedzeniu obecni 
byli liczni delegaci zagraniczni. 

* Jan Zacharjasiewiez, znany zaszezytnie po- 
wieściopisarz, bawi od paru dni w Krakowie. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała tymczasowego nauczyciela, Jana Obrębskiego 
w Dylągowej, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Dylągowej. 

* Zmarli. W Trembowii zmarł Jan Wolanik, 
auskultant sądu powiatowego. 

Franciszek Nahlik, emerytowany major, założy- 
ciel i kilkoletni dyrekter towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy, zmarł tamże po długiej słabości. 

Dnia 26 listopada zmarł w Rzymie dr. Giu- 
seppe Marchesi, jenerałny sekretarz włoskiej izby 
deputowanych, 

* Ruska deputacja do papieża wyjedzie do 
Rzymu przed ruskiem Bożem Narodzeniem i będzie 
miała trzeciego dnia świąt (d. 8. stycznia) audjencję 
u papieża. Pojadą : ks, metropolita i zapewne ks. bi- 
sknp Pełesz, tudzież kilku kanoników i księży z pro- 
winoji. Swieeką inteligencję ruską ma reprezentować 
p. Władysław Fedorowicz z Okna. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 5. bia. jako w wigilię św. Mikołaja 
wieczorek dla dzieci. Początek o godzinie 6. wieczór. 
Bliższej informacji zasięgnąć można w kancelarji ka- 
syna. Lista otwarta, a zamknięcie tejże nastąpi bez- 
warunkowo w niedzielę wieczór. Bilety wydawane bę- 
dą w poniedziałek do południa. 


* U pp. namiestnikowstwa odbędzie się w 


niedrielę 4. grudnia wieczór, na które otrzymali za- | 


proszenie posłowie i wybitniejsze osoby z rozmaitych 
kół towarzyskich. 

P. Gustaw Fischer urządza w niedzielę 4. 
grudnia wieczorek humorystyczny na dochód towarzy- 


| stwa bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow- | 


skiej. nowe mo- 
i nologi. 
| * Walne zgromadzenie koła literackiego od- 
będzie się jutro w piątek wieczorem. 

Na porządku dziennym wybory i 
statutu. 

* Stowarzyszenie „Ognisko“ we Wiedniu 
|urządziło wczoraj 30. listopada w sali towarzy- 
stwa muzycznego wieczorek Mickiewiczowski, który 
wypadł bardzo dobrze. Do uświetnienienia wieczorka 
| przyczyniły się głównie produkcje Paderewskiego 
aangas kompozycyj na fortepianie. Na wieczorku 


W program wchodzą zupełnie 


zmiana 


ców I. koła, na którem potępiono gospodarkę miejską, 
wczorajsze zaś zgromadzenie, zwołane przez wybor- 
ców II. i III. koła miało być dalszym ciągiem tego 
aktu oskarzenia. Trzeba wiedzieć, że na pierwsze 
zgromadzenie zostali prócz wyborców I. koła zapro- 
szeni także specjalnie niektórzy wyborcy z II. i IIL. 
koła, i ci właśnie wyborcy, cdwzajemniając się za 
szczególny zaszczyt, który ich wówczas spotkał, zwo- 
łali wczorajsze zgromadzenie, ażeby z wdzięczności 
za odszczególnienie propagować myśli tych, u których 
dwa tygodnie temu na zgromadzeniu gościli. Skonsta- 
tować nam tutaj wypada, że opinia publiczna poma- 
wia tych odszczególnionych wyborców od dawna o 


borbifakserję, wskutek czego i teraz — nie przesą- 
dzając zresztą słuszności zarzutów, podniesionych 
ogólnie przez opozycją — widziała w  zwołanem 


zgromadzeniu jedynie dążność do wywołania dalszych 
nieporozumień i siania niezgody. A. stosunki dzisiej- 
sze są tego rodzaju, łe nie jątrzyć, ale godzić trzeba, 
jeżeli nie mamy doznać tej hańby, by nam jako nie- 
udelnym odebrano własny zarząd i zesłano komisarza 
rządowego ! 

Wracając do zgromadzenia zaznaczamy, Że zwo- 
łane zostało w celu wysłuchania zarzutów opozycji, 
które miał wyłuszczyć radny p. Majeranowski, zapro- 
szony na to zgromadzenie. Po zagajeniu zebrania 
przez p. Jurkiewicza, udzielono też głosu p. Majera- 
nowskiemu — ten atoli oświadczył, Że zarzuty są 
wszystkim znane i że byłoby marnowaniem czasu po- 
wtarzać je tutaj. Na zgromadzeniu obecnym był także 
burmistrz miasta, dr. Kamiński, który po przemówie- 
niu p. Majerapowskiego zabrał głos, oświadczając, że 
zarzuty są bezpodstawne i on je odeprze. Przystępu- 
jąc do pierwszego zarzutu, jakoby miasto na 1/ą-mi- 
lionowej pożyczce ogniowej straciło 59.000 zł., prze- 
chodzi historję tej pożyczki, podnosi trudności jakie 
były do pokonania i prostuje ostatecznie, że strata 
na kursie i koszta wydobycia pożyczki wynoszą tylko 
39 kilka tysięcy zł. Odczytuje także pismo ówczesnej 
(Rady m., wyrażającej podziękowanie i największe 
uznanie dla dra K. za uzyskanie i przeprowadzenie 
pożyczki i nadmienia, że Wydział krajowy, ręcząc 
imieniem krajn za pożyczkę. bada corocznie rachunki, 
które nie mogą być przeto mylnemi. 

P. Majeranowski obstaje przy cyfrze 59.000 zł., 
twierdząc że wykazują ją książki, a p. Rosenberg, 
widząc że spór o cyfrę nie da się bez dokumentów 
rozstrzygnąć, stawia wniosek, aby zgromadzenie zam- 
|knąć i zwołać nowe, na którem na podstawie ksią- 
żek i rachunków możnaby sprawę zbadać. 
| Wniosek p. Rosenberga został przyjęty, a tak 
| na przyszłą niedzielę odbędzie się nowe zgromadze- 
„nie i to wszystkich 3 kół wyborczych. 
| — Jarosław d. 25. listopada. (Kor. Gas Nar.) 


wicz, (tow. rolnicze, zalesienie wydm i t. d.) St. obecni byli członkowie towarzystw „Zgoda“, „Przy- , Dzisiaj odbyło się jedno z dorocznych walnych zgro- 
hr. Stadnicki, (górnictwo i szkoła lasowa) Śkał. tulisko", Akademieky Spolek“, „Zwonimir”, „Siez* i, madzeń towarzystwa gospodarczego oddziału łańcucko- 


kowski, (stypendja rolnicze) ks. Sapieha Wład. ; | studenci węgierscy. 


rubryka XVI. (na cele przemysłu) prof. dr. Bo- 
brzyński; rubr. XVII. (rozmaite) i fnndusze sa- 
moistne p. Goldman, 


O godzinie 10. rano zebrała się wczoraj ko- 
misja gospodarstwa krajowego poł prze- 
wodnictwam hr. L. Wodziekiego, celem rozdania 
referatów. Sprawozdanie Wydziałn kraj. o szkole 
rolniczej w Czermichowie vbjął p. Lange; o miż- 
szych szkcłach rolniczych p. Strnszkiewicz; w przed- 
miocie gwarancji kraju dla towarzystwa żeglugi 
parowej na Dauliestrze p. Poviel; o kraj. szkole 
yospodarstwa lasowego p. Zamoyski; wreszcie 
sprawozdanie Wydziału kraj, z czynności dep. II. 


p. Gross. 
x s 


* 

Komisja matka proponować ma do uznpeł- 
nienia komisji gminnej wybór posła dr. 
Rybickiego, który jako następca referenta Wy- 
działn krajowego brał już udział w uchwalaniu 
przedłożeń gminnych. Powracamy do pierwotnej 
naszej opinii, iż ze względu na wielki interes, 
jaki przedłożenia Wydziału kraj. obndziło w na- 
szych miastach, wywołujące zdauia jużto przychyl- 
na jużto njemne, należałoby koniecznie powołać 
jeszcze do komisji innych posłów z miast, którzy 
dotychczas w obradach nad przedłożeniem nie 
brali ndziałn. 


k * 
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W sprawie paralelek ruskich w gimnazjum 
rzemyskie u, wniósł Wydział krajowy do Sejmu 
„sprawozdanie“, w którem prze lrnkował uchwały 
Sejmu z d. 24, stycznia br. i ołezwę prezydjum 
natuie:tniecrwa z d. 20. listopada br., dodając od 
siebia te wyrazy: „Wysoki Sejm raczy niniejsze 
sprawozdanie przyjąć do wiadomości*. Jeśli idzie 
o wygodę jest to najwygodniejszy sposób zaļa- 
twienia sprawy, wszystko bowiem, co w sprawo- 
zdaniu wydrukowano, jest już raz w protokołach 
stenograficznych ubiegłej i teraźniejszej Bezji za- 
warte — ale na jakich motywach Wydziałn kra- 
jowego swój wniosek przyjęcia ilo wiadomości ca- 
łej sorawy opiera -- tago Się nikt ze sprawozda- 
nia nie dowie. 


m * 
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Dziś rozesłano postom : Sprawozdanie Wydz. 
kraj. w przedmiocie utworzenia jednomilionowego 
fnnduszn na bezprocentowe pożyczki dla gmin na 


+ 


pochłonęło w zupełności wyznaczoną na ten cel, budowę koszar dla wojska ; studjam taryf kolejo- 
kwotę. otwarto więc dalszy kredyt do kwoty 500 zł. | wych dr. Antoniego Donimirskiego jako alegat 


* W radzie powiatowej krakowskiej odbył 
się onegdaj wybór wiceprezesa. W miejsce p. Homo- 


lacsa, który zrezygnewał z tej godności, wybrany zo-. 
stał członek rady, dr. Franciszek Paszkowski, adwo: | 


kat i właściciel dóbr Tonie. Dotychczas zastępcą 
wiceprezesa był członek rady, dr. Maksymilian Mi- 
chalski, który również z powodu przenoszenia się na 
stały pobyt do Wiednia, zrezygnował z tej godności. 
Na onegdajszem posiedzeniu zastępeą wiceprezesa i 
członkiem wydziału rady wybrany został hr. Sobie- 
sław Mieroszowski, poseł na sejm. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Futoma, w powiecie rzeszowskim na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Wypadki. Onegdaj wieczór spostrzegł stróż 
kamienicy pod 1. 9 przy ulicy Grodeckiej na podwó- 
rzu podejrzanego człowieka, a śledząc go niepostrze- 
żenie, zauważył, że przystawił on przy pomecy dru- 


giego złoczyńcy drabinę do okna pierwszego piętra. | 
| Przytrzymał go wtedy, gdy tymczasem towarzysz ów 


|umknął Przytrzymany, stawiając opór, chciał stróża 
pchnąć nożem, lecz na wołanie tegoż nadbiegł stójko- 
wy, który wnet uporał się się ze złoczyńcą i odsta- 
wił go, w osobie znanego i pod dozorem policyjnym 
stojącego złodzieja, Jana OChomińskiego, do policji. 
Okazało się, iż jego towarzysz był to znany rze- 
zimieszek, Edmund Mozer, i ebydwaj zamierzali po- 
pełnić kradzież. Chomińskiego oddano do sądu kraj. 
karnego. 

W Rypiance, powiatu kałuskiego, niewyśledze- 
ni dotąd złoczyńcy po wyłamaniu żelaznej kraty w 
oknie dostali się do cerkwi i skradli dwie skarbony, 
zawierające gotówką około 37 zł. Najściślejsze poszu- 
kiwania za sprawcami tej zbrodni są w toku. — Z 


cerkwi parafialnej w Tiumaczu skradł niewiadomy , 


złoczyńca, dostawszy się nocą po sznurze przez okno 

|do wnętrza, około 25 zł. z puszki, oraz 32 sznnr- 
ków korali z obrazu Matki Boskiej. I w tym wypad- 
ku dochodzenie jest w toku. 

W Jastrzębcu, powiatu przemyskiego, kilku wło- 
| ścian napadło przechodzącego drogą handlarza bydła, 
paii Rapsa, a obiwszy go, napastnicy zrabowali 

mu gotówkę w kwocie 29 zł. Przestępcy znajdują się 
w ręku sądu w Dubiecku. 

Strażnik lasów kameralnych w Wierzbowcu, po- 
wiatu kogowskiego, Iwan Dewdiuk, wybrawszy się na 
polowanie z miejscowym leśniczym, w czasie spoczynku 
oparł nabitą strzelbę o płot tak nieostrożnie, że wy- 
paliła a cały nabój ugodził go w udo. Mimo natych- 
miastowej pomocy Dewdiuk następnego duia zakończył 
życie. — Antoni Olszewski, ekonom i pisarz w Pod- 


jarosławskiego. Pominąłbym je może, jak wiele in- 
nych podobnych zgromadzeń, których tyle w naszym 
| czasie się odbywa, gdyby nie okoliczność licznego i 
żywego bardzo udziału ludu naszego. Stu sześćdzie- 
sięciu kmieci skupilo się około nie mniej licznych przed- 
stawicieli obywatelstwa i z naprężoną uwagą słucha- 
ło odczytów i wniosków — sami nieraz głos zabie- 
rali i trafną uwagą lub wnioskiem dowodzili swego 
zajęcia się kwestją gospodarską, swoich stosunkowo 
lepszych na tem polu postępów i poglądów, rozumie- 
| nia spraw i rzeczy, zdradzającego się oklaskami pro- 
prio motu za światły odezyt p. Myszkowskiego o 
„przezimowaniu bydła", za trafne uwagi lustratora 
kółek rolniczych, który całą prawie zjechawszy Gali- 
cję, wykładał im w gorących słowach doniosłe w go- 
spodarstwie znaczenie obornika itp 

Przedłożono na posiedzeniu plan i program wy- 
i stawy przeglądowej bydła włościańskiego w Przewor- 
sku, która ładnie się zapowiada i chętnych między 
ludem znachodzi uczestników, załatwiono ważną kwe- 
stję stacyj buhajowych w naszym oddziale, zgodzono 
się dalej na zakupienie do częściowej rozprzedaży 
500 kl. koniczyny czerwonej bez kanianki itd. 

Na wniosek prezesa hr. Wł. Koziebrodzkiego, 
zgodzono się, aby odtąd na każdem posiedzeniu był 
(jeden odczyt, którego treść ma być przez zgromadze- 
nie uchwalona. Na przyszłe marcowe posiedzenie wy- 
znaczono temat: „o uprawie i pożytkach roślin wa- 
rzywnych*, które tak bardzo są zaniedbane przez nasz 
lud. Poczem odczytano instrukcję dla stacji ogierów; 
wybrano delegatów na walne zgromadzenie tow. gosp. 
we Lwowie; uchwalono subwencję dla kółek rolni- 
czych; wysłuchano sprawozdania z wniosku p. Włodz. 
Kozłowskiego w sprawie gorzelnianej i załatwiwszy 
wiele innych mniejszych wniosków i uchwał, po de- 
konanem losowanin fantów gospodarskich, które na 
każdem odbywa się posiedzeniu, rozeszliśmy się ze 
szczerem „Szczęść Boże!* do dalszych prac gospo- 
| darskich. 
| — Jaworów d. 30. listopada. Odbyło się tu 28 
bm. pod przewodnictwem p. Adama Łuckiego, preze- 
sa tut. rady powiatowej, zgromadzenie poważnej ilości 
| obywateli i mieszkańców powiatu tutejszego, które w 
' celu rozwinięcia akcji w interesie banku ziemskiego 
(w Poznaniu — wybrało komitet wykonawczy, skła- 
dający się z pp. Józefa Skarbek-Borowskiego jako 
prezesa, Jana Konopki jako podskarbiego i p. Ferdy- 
nanda Kamila Krischkiego jako sekretarza. Na wnio- 
sek burmistrza, p. Ferdynanda Paara, zaniechano 
utworzenia osobnego komitetu miejskiego i połączono 
się w jeden komitet powiatowy. 

Na tem zgromadzeniu subskrybowano zaraz na 
się 


(razie cztery całe akcje, a z ogólnego zajęcia 


9. Franci zek Pąkszyc, nauczyciel szkoły wy- 
działowej z Skala otrzymał sty endjum po 85 zł. 
na trzy miesiące, aby jako externista mógł uzu- 
pełnić wykształcenie swe na nauczyciela wyrebów 
z drzewa w Mnzeum technologicznem w Wiedniu, 
a W!adysław Drnciak z Krościaska. styj-ndjum. 

10. W przewilywan'n. żesejmm załatwi przy- 
chylma wnioski komisji przemy łowej, w sprawie 
je) reformy, porozumiano się ponfnie, kogo należy 
dobrać do grona członków komisji, i wyrażono na- 
dz eję, że jeszcze w ciagu trwania tegorocznej j 
sesji sejmowej bedzie mogła zebrać się komisja 
we wzmocnionym kom "lecie. 


Sprawy sejmowe. 


Wczoraj o ge 5. popołninia odbyło sie po- 
siedzenie klubu środka w bardzo licznym 
komplecie. 

Przewodniczący ks. J. Czartoryski po- 
święcił kilka gorących słów pamieci zmarłych w 
b. r. członków Romana Czartoryskiego i Ryszarda 
Zawadzkiego. 

Potem nastąpiło regulaminem wskazane ro- 
czne qkonstytuowanie się klubu. Jednogłośnie i 
iz uznaniem dotychczasowej działalności wybrano 
pouewnie prezydjum składające się z np. ks. J. 
Czartoryskiego jako prezesa. Alfonsa Czaykowskiego 
i hr. M. Reya, wiceprezesów; sekretarzami wy- 
braui pp. Płaziński i St. Staduicki. 

Następnie roznoczęto obrady nad ustawami 
szkolnemi, mianowicie nad sporną kwestją: czy 
podwyższyć nauczycielom pięciolecia, według wnio- 
sków ankiety szkolnej i Wydziału krajowego, czy | 
przyznać wedłag wniosku p. St. Badeniego. de- 
datek osobisty tylko połowie nauczycieli każda: o 
okręgu szkolnego. Sprawozdawcami byli poseł Key 


do sprawozdania z czynności Wydz. kraj.; spra- 
wozdanie Wydz. kraj w przedmiocie spraw górni- 
czych. 


Z Izby sądowej. 


Lwów d. 1. grudnia. 


(Opór chłopów w Cieszanowskiem przeciw wpro- 
waudzeniu nowej ustawy drogowej). 


Po ukończonym wywodzie obrońcy dr. Horowi- 
tza, trybunał po dłuższej naradzie o godzinie 6. wie- 
czorem przez usta przewodniczącego radcy p. Hołyń- 
skiego, ogłosił wyrok. Wasyl Artymowicz ska- 
zany został za zbrodnię gwałtu publicznego na dwa 
miesiące więzienia, Anna Skril i Hryń Ambros 
za występuk zbiegowiska na karę aresztu po jednym 
miesiącu a Jan Artymowicz za zbrodnię gwałtu 
publicznego na 1 miesiąc ścisłego aresztu. Trzech pod- 
sądnych zasądzono na areszt ścisły po trzy tygodnie 
ośmiu po dwa tygodnie lub 8 dni a jedenastu (z tych 
co do dwóch zastępca prokuratorji odstąpił) zupełnie 
uwolniono. 

Wszyscy zasądzeni nie przyjęli wyroku zgła- 
sj równocześnie zażalenie niewaźności i odwo- 
anie. 


L EEEE TE "PONOC 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 1. grudnia. 


* Biskup Dnnajewski wczoraj rano wyjechał 
z Krakowa do Rzymu. 
P. minister Ziemiałkowski ma jutro przy- 


* 
m. na sejm do Lwowa. 


| 
hajczykach, powiatu rudeckiego, wiacając z polo- tą sprawą, spodziewana jest subskrypcja dalszych 
wania, w skutek spłoszenia się koni usiłował wy- jeszcze czteru do pięciu akcyj. 
skoczyć z wozu, przyczem jednak nabita strzelba | — Z Warszawy donosi Ds Pozn.: Na bruku 
wypaliła, a nabój ugodził nieszczęśliwego w pra-! warszawskim od lat kilku istniał niejaki Ejzenberg, 
wy bok tak, że po całogodzinnej męczarni zakończył przechrzta z gubernii południowo-wschodnich carstwa 
życie. | przybyły. Był on w porcie Kiercz nad morzem Czar- 
t Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- | nem jakimś urzędniczkiem przy sądzie handlowym, 
technicznej donosi : lecz żadnych kwalifikacyj naukowych nie posiada. Do 
W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kieru- | Warszawy przybył, węsząc tu chleb dla siebie. Spry- 
nek między SE u W, stan nieba był zmienny. Wczo- "tny, zapobiegliwy. umiał wyjednać sobie świadectwo 
raj po południu poczęła się tworzyć gęsta mgła. nie- na stawanie w sądach jako obrońca. Gdy pani Hur- 
znaczny opad, który z niej nastąpił w nocy i dziś Kowa zajęła się raźno „czerwonym krzyżem“, Ejzen- 
rano wymosi 0.3 mm. |berg stał się jej ulubieńcem, powiernikiem, słowem 
Średnia temperatura doby była 1.50 C., naj- | tetumfackim Taka wysoka protekcja dała Ejzenber- 


wyższa 70* C., najniższa dziś w nocy była — 'gowi możność zjednywania licznej klienteli sądowej. 
2.20 C. Ejzanberg bowiem niejednemn obiecywał złote góry, 

Stan barometru zredukowany na poziom morza | protekcją u Marji Andrejewny — i niejeden dawał 
był dziś o 9. rano 766.2 mm. mu łapówki nawet grube. Pan „adwokat“ urósł 


Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj uw pierze i zebrał kapitalik. Przebrała się nakoniec 
na wyspach Farðer i wynosiła 745—750 mm., | miarka. Ktoś oszukany przez Ejzenberga, wniósł 
zwyżka w Krymie i wynosiła 770—765 mm., zni- | skargę do sądu okręgowego. Na plenarnem posiedze- 
żka drugorzędna utworzyła się w Prusiech, niu sądu Ejzenberg zachowywał się zuchwale, wyłą- 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny czał z kompletu kilkn sędziów Rosjan i chwalił się 
w połuduie dnia 1. grudnia : | zaufaniem Marji Andrejewny, Apuchtina et tutti 

Wiatr przeważnie południowo-zachodni, średnia guanti, wyłuszczał, ile usług niesie czerwonemu 
temperatura doby około 30 ©., stan nieba zmienny, krzyżowi, jak jest poważany w Zamku... Trudno je- 

(powietrze więcej jak miernie wi.gotne i do mgły dnak było nawet czelnością się obronić. Sąd okręgo- 
skłonne. pogodnie, co najwięcej opad mglisty i wcale wy postanowił wykreślić Ejzenberga z listy obrońców 
nieznaczny. i pozbawić go prawa stawania w sądach. Dziś ten 

* Jutro, dnia 2, grudnia: św. Bibiany P, | człowiek, odprzysięgający się swego żydowskiego po- 
— éw. Hryhorja, chodzenia i nazywający Się „russkim czełowiekom* i 
„Trusskim patriotom*, po dawnemu ma dobrą minę, 
| po dawnemu wstęp do Marji Andrejewny — i głosi, 

— Btanisławów d.28. listopada. Walka przeciw | że wyrok sądu okręgowego odda do izby sądowej, że 
dotychczasowej gospodarce miejskiej, podniesiona przez į izba sądowa zwali wyrok i jego na stanowisku 
-uformowaną w Radzie m, opozycję, znałazła swoje utrzyma. 
echo w nowem zgromadzeniu wyborców, które Się W kancelarji jenerał-gubernatora usunięto z po- 
| odbyło wczoraj w lokalu „Koła mieszczańskiego. “ a trzech Polaków, ludzi porządnych i pracowitych, 
i W swoim czasie donieśliśmy o zgromadzeniu wybor- . bez żadnego powodu. Ot, po prostu zawadzali nowym 


Wyroby z metalu, bronza i drzew, 
Szachy, domino i gry preferansowe. 
Kasetki. lampy i lichtarze, 


przybyszom ze wschodu. Usunięto ich pod pretekstem, 
że pedobno dali radę zgłaszającemu się o to do nich 
z prośbą unicie, jak ma postąpić prawnie, aby wnieść 
zażalenie za samowolę nad nim. 

Wypędzono tu z uniwersytetu jednego ze stu- 
dentów. Rektor objaśnił mu, że usunięty jest dla te- 
go, że — według zebranych administracyjnie wiado- 
mości — reprezentował kolegów na jubileuszu T. T. 
Jeża... Samego studenta wcale o to nie pytano. Po- 
stanowiono e nim bez niego. 


— (Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Z San Remo nadchodzą o zdrowiu niemieckiego na- 
stępcy tronu mniej alarmujące wiadomości. Nabrzmie- 
nie gruczołów dolnej szczęki, które poprzedziło opu- 
chlinę gardła, znacznie się w ostatnich dniach zmniej- 
szyło. Ponieważ nabrzmienie gruczołów uchodzi przy 
cierpieniu na raka za objaw niepomyślny, przeto sklę- 
śnięcia nabrzmienia ma być zdaniem lekarzy dobrą 
wróżbą. 

Berl. Tageblatt dowiaduje się, że od pewnego 
czasu zmieniono sposób kuracji przy następcy tronu; 
między innemi powstrzymuje się on od wszelkiego 
spożywania cukru, przez co lekarze zapobiedz myślą 
dalszemu odrastaniu raka. 

Londyńskie sfery lekarskie zaczynają przy- 
puszczać, że niemiecki następca tronu ma tylko absces 
poniżej perichondrium, a nie raka, lubo symptomata 
choroby są do raka zbliżone. Zapaina puchlina ma 
być tylko skutkiem perichondritis (zapalenie ochrzę- 
stnej). 

Z Genui donoszą 30. listopada: Angielski 
konsul otrzymał polecenie wynajęcia dla królowej 
Wiktorji willi w San- Remo. 

— Ks. Marja Hoheniohe, jak donosi Kurjer 
Warssawski, została uznaną właścicielką dóbr odzie- 
dziczonych po bracie ks. Wittgenstein, 

— Na jubileusz papieski przybędą wszyscy 
kardynałowie. Papież pragnie widzieó zgromadzone 
całe kolegium kardynalskie w tym dniu koło siebie. 
Pielgrzymi z Austrji udadzą się dopiero w kwietniu 
do Rzymu, ażeby nie nużyć zbytecznie papieża. 

— Repetjery Mannlichera akceptowane zestały 
w formie zmodyfikowanej przez belgijski zarząd armii, 
a wkrótce wyrabiać zaczną w arsenałach belgijskich 
repetjery kalibru eśmiomilimetrowego. 

— Dyrektor upadłego banku lipskiego Je- 
rusalem zastrzelił się w Monachium 29. listepada. 
Znaleziono go już nieżywego w jednym z tamtejszych 
boteli. 

— Z Berlina donoszą: Raport rządn 0 zarządze- 
niach przeciwko socjalistom w Berlinie w czasie od 
dnia 1. lipea 1886, aż do 30. czerwca 1887. donosi, 
że z 6256 dozwolonych zebrań na podstawie ustawy 
antisocjalistycznej rozwiązano 26, podczas kiedy w 145 
przypadkach na zebrania w ogóle nie udzielono po 
zwolenia. W tymże czasie wydalono z Berlina 5 osób, 
O anarchistach w Berlinie pisze memorjał ten co na- 
siępuje: „Znaczna liczba stronników socjalnej demo- 
kracji w ostatnim czasie wyrzekła się pisma Social- 
demokrat i na jego miejsce abonuje pisma anarchi- 
styczne Freiheit i Autonomie. Liczba żyjących w 
Berlinie anarchistów wprawdzie się zmniejszyła, ale 
anarchiści jeszcze tu żyjący utrzymują związki z 
anarchistami bawiącymi na obczyźnie i pośredniczą w 
abonowaniu Fretheść i innych pism auarchistycznych, 
o iłe to jesć możliwem przy uwadze, którą na nich 
zwracają władze”. 


— tyryjska kasa oszezędności postanowiła 
z okazji przypadającego w roku przyszłym jubileuszu 
panowania cesarza dać sumę 100.000 zł. na cele 
dobroczynne w Styrji. 

— Filantropia. Przemysłowiso Grillo w Essen 
darował pół miliona na wybudowanie teatru. Później 
poczynił inne, także milionowe ofiary na cele dobro- 
czynne. Teraz donoszą, że Grillo został oddany do za- 
kładu dla obłąkanych. 

— Z Udine donoszą 26, listopada. Na ławie 
oskarzonych zasiadał dziś Giovani Martinelli, który 
zrzucił 8. listopada 1886. r. ze skały swoją kochan- 
kę. Podczas tego gdy spadła ze skały porodziła dzie- 
cię, które razem z matką poniosło śmierć okropną. 
Martinellli zasądzony został na 20 lat ciężkiego 
więzienia. 

— Nowy sposób na teściowe. Dyrektor gosz- 
czącej obecnie w Konstantynopolu w „Nouveau The- 
atre“ operetki francuskiej, wpadł na oryginalny po- 
mysł celem pozbycia się tych spiewaczek i spiewa- 
ków, którzy nie odpowiadają wymaganiom publiczno- 
ści. W antraktach odzywa się plebiscyt. Każdy, kto 
kupił bilet do loży lub miejce namerowane oddać mo- 
że swoje wotum. Recenzenci dzienników mają po 10 
głosów. W taki sposób udecydowała publiczność stu 
kilku głosami przeciw 5, Że subreta jest „do nicze- 
go“, a po niej wyleciał komik na podstawie jedno- 
myślnego wotum publiczności. Wkrótce przyjdzie ko- 
lej na staruszkę ośmdziesięcioletnią, która grywa role 
„komicznych matek“ — a najpocieszniejszem jest to, 
że artystka ta jest teściową dyrektora. 

Złośliwi twierdzą, że cały manewr dyrektora 
obmyślany był w celu pozbycia się weteranki-te- 
ściowej. 

— Żona jako środek agitaeji wyborczej. 
Fryderyk Grant, syn sławnego jenerała F. Graata, 
stara się obecnie o mandat ze stanu nowojorskiego. 
W tym celu, jak to jest we zwyczaju w Ameryce, 
objeżdża on ów stan, prawiąc mowy, mające przeko- 
nać ludzi o użyteczności jego wyboru. Podróży tej 
nie odbywa sam, lecz w towarzystwie swej żony, któ- 
ra jest uznana za jedną z najpiękniejszych kobie 
w Ameryce. Zbiera ona więcej oklasków od tłumów, 
niż długie mowy jej małżonka i zapewne uzyska ma 
urodą to, czegoby on może wymową nie dopiął. 

— Z ostainich czasów. Panienka(w księgarni): 
„Proszę mi dać powieść ale bardzo moralną, bo to na 
imieniny dla mojej babki*. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Wczorajsze przedstawienie wzRo- 
wionej farsy francuskiej „Na łasce zięcia” powiodło 
się zupełnie. Artyści grali z niezwykłą werwą i hu- 
morem, a szczególnie pp. Zboiński i Walewski wy- 
zyskali należycie wszystkie efekta i pobudzali licznie 
zgromadzoną publiezność do ciągłych wybuchów 
śmiecbu. Obsada tym razem była bardzo szczęśliwą. 
Panna Pysznik wyglądała bardzo uroczo, odegrała 
naiwne dziewczątko wyśmienicie, a gustowny kostjam 
podniósł jeszcze pewab prawdziwego pieścidełka, stwe- 
rzonego przez tę ntalentowaną artystkę. Takie role 
łeżą właśnie w zakresie talentu panny Pysznik. Pp. 
Woleński i Kwieciński byli wybornymi zięciami, a 
pani German idealną teściową. Wreszcie wspomnieć 
należy o p. Ruszkowskim, który w roli troskliwego 
ojczulka rozwinął wiele humoru i o pani Woleńskiej, 
która potrafiła pełączyć zgrabnie miłość męża z przy- 
wiązaniem do rodziców, Pani Grigolatis po raz czwarty 
produkowała się. Widocznie publiczność nie jest je- 
szcze znudzoną „welonami* i „gołębiami“ — które 
stanowią szczupły program „napowietrznej tancerki“ 
jak ją afisz nazywa. 0) 

Dziś „Faust“, opera Gounoda, jutro w piątek 
„Rewizor z Petersburga“, komedja Gogola i produkcje 
pani Grigolatis, w sobotę „Trubadur“ opera Ver- 
diege. 


— Występy p. Frenkla w Warszawie. 
W poniedziałek 28. listopada ulubieniec sceny lwow- 
skiej wystąpił po raz pierwszy gościnnie w teatrze 
Rozmaitości w roli Dziendzierzyńskiego w komedji 
Blizińskiego „Rozbitki* i odniósł sukces zupełny. 
Wszystkie pisma warszawskie wyrażają się bardzo 
pochlebnie o p. Frenklu, a „Kurjer Warszawski" 
umieszcza oprócz recenzji także sylwetkę artysty. 

Znakomity krytyk p. Wład. Bogusławski 
pisze o występie p. Frenkla w „Kurjerze Codzien- 
nym": „Zarekomendował on się najpochlebniej tem 
właśnie, że odczuł i przyjął wybornie ogólny nastrój 
komedji i w odpowiednim tonie grę swoją od począ- 
tku do końca utrzymał. Zasługa to nie mała, ile, 
że artysta lwowski pozbawił się dobrowolnie w celn 
artystycznym, łatwych efektów, jakie równie można 
mieć w zanadrzu, naciskując karykatnralnie pewne 
rysy przedstawionej postaci. Ta powściągliwość, ta 
miara w komizmie znamionują aktora szlachetniejsze- 
go polotu, nmiejącego kontrolować inteligencję artysty- 
czną, zapędy rozrzntnego tslentn, co tem więcj cenić 
należy, że wszystko w indywidualności p. Frenkla 
zdaje się kipieć nadmiarem życia i siły komicznej. 
Obdarzony wyśmienitemi do sceny warunkami techni- 
cznemi, dobrym wzrostem, szykowną postawą, fizjo- 
gnomią ruchliwą i łatwo odbijającą wszelkie usposo- 
bienia, głosem donośnym, podatnym do różnych 
modnlacji, p Frenkiel ze swoją dykcją wyrazistą, 
pełną delikatnych odcieni i roznmnie użytych akcen- 
tów, sprawia wrażenie aktora który jedynie ze wzglę- 
du na wymagania sztuki, oddaje tylko ozastkę tego, 
coby mógł oddać, gdyby pofolgował pełnej całkowitej 
vis comica. Dziendzierzyński w grze p. Frenkla był 
figurą skończoną : nie w niej dodać, nie ująć nie po- 
trzeba — artysta wcielił go od stóp do głów takim, 
jakiego stworzył komedjopisarz.* 

P. T.I. Choiński w Kurjerze Warsz 
stwierdza, że p. Frenkiel wywiązał się ze swego za- 
dania bez zarzutu, i jest komikiem nietylko utalen- 
towanym, lecz także świadomym swej siły, że panuje 
nad rolą, nad rnchami, dykcją, jest swobodnym i na- 
turalnym w każdej chwili, nie przekraczając nigdy 
dozwolonych granie estetycznych. 

Recenzent Gazety polskiej q. (p. Gawalewicz) 
pisze między innemi: 

„Pan Frenkiel jest komikiem dla całego teatru, 
nie dla jednych sfer, zwłaszcza górnych, bawi i zaj- 
muje wszystkich, nie obrażając niczyjego smaku; ma 
ten dar wcielania się w swoje role, który sprawia, 
że postać przez niego odtwarzana żyje na scenie, jest 
nawskróś prawdziwą. nie ndaną i sztuczną. Od pier- 
wszego wyjścia na scenę zarysował tę postać pocie- 
sznego dorobkiewicza tak plastycznie, że się miało 
żywą fignrę przed oczyma we wszystkich szczegółach. 
Między pnblicznością a artystą zawiązała się odrazu 
ta sympatyczna nió, którą wysnuwa z jednej strony 
prawdziwy talent, a z drugiej odczucie jego; przy 
takim łączniku artysta staje się odrazu ulubieńcem 
publiczności. Pann Frenklowi dano to do poznania 
oklaskami całej, zapełnionej sali, która rozbrzmiewała 
śmiechem i objawami zadowolenia i uznania. Począ- 
tek tej interesnjącej znajomości był jak najpomyślniej- 
szym." 4. 

P. J. Ł. (Julian Łętowski) pisze w Słowie: 
„W  ogólnem traktowaniu roli znać było aktora 
myślącego, który doskonale wniknął w charakter ta- 
kiego Dziendzierzyńskiego i w intencje autora. Był 
to naprawdę ten Dziendzierzyński, który mimo swych 
%miesznostek parweniuszowskich, zdołał się już oszli- 
fowaó, nie jest krzykłiwym, nie miota się na wszy- 
stkie strony, 8 dzięki temu nie razi, przyjmujących 
go chętnie Czarnoskalskich. Ze wszystkich artystów, 
których w tej roli widzieliśmy (Linkowski, Ostrowski, 
Wojdałowicz ) najbliższym prawdy był wczoraj p. 
Frenkel. 

P. Frenkel występnje dziś po raz drugi 
w „Szczęściu małżeńskiem*, a w poniedziałek zakoń- 
czy występy gościnne w „Mężu Z grzeczności”, 


— „Swiatełka”, czasopisma ilnstrowanego dla 
dzieci i młodzieży wyszedł już we Lwowie nr. 38. i 
zawiera: Od Redakcji. — J. I. Kraszewski, przez A. 
Boruckiego. — Czyste sumienie, przez S. Zahajkie- 
wioza. — Święty Stanisław Kostka (z ryciną), przez 
ks. Jnliana Kamińskiego. — Husarja polska, wiersz 
(z ryciną). S$. Zahajkiewicza. — Listy z wystawy, 
przez M. Śleczkowską — Piesek, powiastka. — Roz- 
maitości i szarady. 

Roczna prennmerata wraz z przesyłką wynosi 
4 zł w. a, półrocznie 2 zł, kwartalnie 1 zł. w. a. 
Całoroczni prennmeratowie otrzymają jako premię 
dziełko z  ilmstracjami polecone przez Radę 
szkolną krajową p. t. „Dwie baśnie", przez Szczę- 
snego Zahajkiewicza. Adres „Światełka" : Lwów, nl. 
Kopernika | 28. 


— „Mnrray's Magazine“ zawiera artykuł o pol- 
skich współczesnych spiewakach. Są to sprawozdania 
z długoletnich występów braci Reszków i Kochańskiej 
w Londynie. 


— W Linzu wystawiono 26 listopada po rez 
pierwszy operetkę „Mirolan* — „libretto Helderna 
(barona Heinego) muzyka lwowskiego kapelmistrza 
p. M. Falla. Pisma linckie donoszą, że operetka ta 
odniosła sukces supełny, 

— „La Tosca“; najnowszy dramat Wiktora Sar- 
dou w pięcin aktach i sześciu obrazach, odegrany 
został 24. listopada po raz pierwszy na Scenie teatru 
paryskiego „Porte-St-Martin", przy elektrycznem świe- 
tle, które zabłysło po raz pierwszy w tej sali. Dra- 
mat ten napisany specjalnie dla Sary Bernhardt, któ- 
ra ukazała się w roli tytułowej po raz pierwszy po 
powrocie z długiej podróży, dał tej artystce sposo- 
bność pokazania się w całej świetności swego talentu. 
Podziwiano sześó wspaniałych dekoracyj, toalety Sary 
i w ogóle kostiumy oddające z największą wiernością 
epokę pierwszego cesarstwa. W trzecim akcie jest 
scena tak dalece sensacyjna, że kilka pań udało zemdle- 
nie, Akt I. odbywa się w kaplicy Najśw. Panny 
w keściele Sant<Andrea W Rzymie i kończy się Te 
Deum z powodu zwycięstwa pod Marengo. Akt II. 
zalerja obrazów w pałacu Farnese. La Tosca ma 
śpiewać, lecz nadchodzi wiadomość, że Melas po po- 
łndniu pobitym został pod Marengo — koncert przer- 
wany. Akt III. salen w willi w okolicy Rzymu, scena, 
w której malarz Mario poddany jest torturze. Akt IV. 
pokój u dyrektora policji bar. Scarpia. La Tosca za- 
bija go. Akt V. w dwóch obrazach; pierwszy przed- 
stawia kryptę, w której znajdnją się skazani na śmierć, 
drugi zaś terasę zamku św. Anioła. Śmierć La Tosca. 
Sara wynalazła nowy dla siebie sposób umierania, 
skacze z terasy do Tybru. La Tosca wielkie sprawiła 
wrażenia. Krytyka paryska po pierwszem przedsta- 
wienin La Tosca, wyraża się bardzo pochlebnie o 
najnowszym dramacie Sardou. Na dziesięć pierwszych 
przedetawień bilety zostały już we wtorek rozchwy- 
tane, a w przeddzień pierwszego widowiska napłynęło 
przeszło 50.000 fr. za zamówione bilety, Ciekawość 
publiczności była najróżnorodniejszemi reklamami w wy- 
nokim stopniu naprężona. Nakładca Edward Monnier 
wydał ozdobną publikacje, która przesłał dyrektorowi 
teatru p. Buquesnal do rozdawania między publiczność 
pierwszych trzech przedstawień. Publikacja ta zawiera 
dekoracje i kostinmy oraz wizerunki wszystkich głó- 
wnych bohaterów sztnki. Treść zatytułowana: „Jak 
należy inacenewać sztnkę* obejmuje bardzo ciekawe 
Wskazówki i napisana jest przez Ludwika le Bonrg. 


UAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Grudnia 1887. 


— Regulamin teatralny. W jednym z tea- 
trów nowojorskich wydano niedawno temu nowy re- 
gulamin teatralny. Mały ten kodeks, nstanawiający 
z drakońską srogiścią wszystkie obowiązki i prawa 
artystów i dyrektora, zawiera szereg postanowień dy- 
seyplinarnych, odnoszących się do tych wypadków 
w których na artystę nałożoną zostaje kara pieniężna 
lub też otrzymuje dymisję. W regulaminie tym, wy- 
mienione są także wypadki, w których artysta zapła- 
cić ma podług rodzaju przestępstwa dyscyplinarnego 
grzywnę od 2 do 50 dolarów. 

Wesołemu zawodowi aktorskiemu nowy ten ko- 
deks dał sposobność do wybornego wykpienia tych 
przepisów, Komicy teatralni wypracowali dodatek do 
tego regulaminu teatralnego z którego wyjmujemy na- 
stępujące paragrafy: $. 6. „Każdy aktor, który myśli 
o zaliczce, podpada karze 5 dolarów“. — $. 47. „Je- 
żeli w pobliżu teatru pokaże się kapitalista, to wszyscy 
chwilowo obecni artyści obowiązani są wołać hurra! 
Reszta zapłaci karę po 5 dolarów". — §. 56. „Akto- 
rowie obowiązani są bez opozycji przyjmywać wszyst- 
kie przydzielone im role. Tym artystom, którzy nie 
są zadowoleni ze swoich ról, wolno wejść do kance- 
larji tylko po zostawienin w przedpokoju lasek i in- 
nej broni. Paniom, ze względu na dalsze istnienie 
oczu dyrektora, nie wolno przy takich sposobnościach 
zdejmywaó rękawiczek“. — $. 89. „Tenorzyści i pri- 
madonne, które jedzą podczas spiewu, podlegają grzy- 
wnie 10 dolarów“. 


Dział ekonomiczny. 


Krakowska Izba handlowa i przemy- 
słowa wybrała na opróżnione przy filiach banku 
anstrjacko-węgierskiego miejsca cenzorów następu- 
jąch kandydatów: dla Krakowa pp. Jana Fede- 
rowicza, Gustawa Barucha, Jerzego Goebla, Jacka 
Matnsińskiego, Ludwika Szumańczowskiego, Hir- 
scha Landaua i Józefa Libana; dla Tarnowa: 
pp. Ottona Foerstera, Franciszka Lsszczyńskiego, 
Juliusza Silbigera, Witolda Rogoyskiego, Zygmun- 
ta Freya, Szczęsnego Boczkowskiego i Joela Mar- 
guliesa. Zarazem uchwalono wezwać dyrekcję ban- 
kn austro-węgierskiego 0 pomnożenie cenzorów 
przy filii krakowskiej o 2 miejsca. 


Brak dozoru weterynarskiego na tar- 
gach bydła w Galicji. Miejscowości upoważnio- 
nych do odbywania targów bydlęcych było w r. 
1885 ogółem 324, Na wszystkie te targi nrzypro- 
wadzoao w tymże rokn koni 369.347 sztuk, bydła 
1,197.795 sztuk owiec 182.955 sztuk, świń 1.296,885. 


Następujące daty statystyczne wykażą dosa- 
dnie rozmiar zawlekania chorób zaraźliwyeh przez 
zwierzęta na targach. I tak w roku 1885: 

a) Zarazę płneną zawleczono do powiatów 
limanowskiego i nowosądeckiego przez zakupno 
bydła na jarmarkach tamtejszych powiatów, wsku- 
tek czego w dwóch zapowietrzonych miejscowo- 
ściach wybito chorych na tę zarazę 32 sztuk by- 
dła, w zapowietrzonych zagrodach 48 sztuk, przy 
ogólnym stanie bydła zatem wybito 66 pre. 

b) zaraza pyskowa i racicowa n Świń zawle- 
czoną została tak do kraju, jakoteż do sąsiednich 
krajów koronnyeh z targowicy bialskiej : 

c) parchy u koni, które nader groźnie rok 
rocznie szerzą się w kraju, przeważnie zawlekane 
Bą przes zakupno chorych koni na targowicach. 
I tak zarazę te sprawdzono w kraju w 50 powia- 
tach, w których na 521 zagród w 243 miejsco- 
wościach na ogólny stan koni w zagrodach zapo- 
wietrzonych 8.816 zachorowało 1179 czyli 30 pre., 
z tego wyzdrowiało 1011 czyli 85 pre., padło 29 
sztuk czyli 2 pre., zabito chorych jako nieuleczal- 
uych 139 sztnk czyli 12 vrc., tak że ogólna stra- 
ta wynosiła 168 sztnk koni czyli 4 pre. Na każde 
1000 koni ogólnego stanu tych zwierząt w Galicji 
wypada cherych 0:55. W sorawdzonych wypad- 
kach tej zarazy w 260 stwierdzono, iż takowa po- 
wstała przez zakupno koni na targach krajowych, 
a nadto w 108 wypadkach przytrzymano na tar- 
gach chore na tę zarazę konie. 

d) Nosacizna n koni również groźnie szerzy 
się w kraju, do czego brak fachowego nadzoru 
nad targowicami przeważnie sie przyczynia, Na 
62 zagród zapowietrzonych w 62 miejscowościach 
38 powiatów, stwierdzono, iż zaraza ta w 26 wy- 
padkach powstała przez zakupno koni chorych lub 
podejrzanych na targowiskach krajowych. Na ogśl- 
ng liczbę koni w zapowietrzonych wyłej wymie- 
nionych zagrodach 1549 sztuk, zachorowało 230 
© yh 145 pre., które też zabito, nadto zabito po- 
iejrzanych o tę zaraze 22 koni czyli 1:4 pre.; tak 
że ogólna strata wynosiła 252 koni czyli 16 pre. 
| kie koni ogólnego stanu w Galicji wypada 


Bank naftewy w Galicji. Do Presse do- 
noszą: Skutkiem inicjatywy kilku właścicieli ko- 
palń uafty w powiecie gorlickim, postanowili nie- 
którzy z nich wspólnie z właścicielami rafinerji, 
a to celem popierania przemysłu petreolowego w 
Galicji i nłatwieuia zbytu rafinowanego produktu, 
załeżyć bank naftowy z siedzibą we Lwowie i kil- 
koma filiami na prowincji. Wypracowanie projektu 
statutn powierzono właścicielowi kopalni i człon- 
kowi Izby bandłowej, p. Wojciechowi S. Biechoń- 
skiemu, w Gorlicach. 


Projekt ustawy o warrantach i o domach 
składowych przedłożony zostanie varaz po otwarciu 
austr. Rady państwa 


Półwickowy jubileusz żelaznych kolei 
w Anstrji. W tych dniach upłynęło lat 50, od 
chwili puszczenia w ruch na krótkiej przestrzeni Flo- 
ridsdorf-Wagram pierwszej lokomotywy. Przywilejem, 
podpisanym przez cesarza Ferdynanda pod dniem 4. 
marca 1886., udzielono domowi wekslarskiemu Roth- 
sohilda pozwolenia na budowę kolei żelaznej z Wie- 
dnia do Bochni z odnogami do Berlina, Ołomuńca, 
Opawy i t. d, a linia ta według memorjałn profe- 
sora Franeiszka Riepla, miała dokonać z jednej stro- 
ny połączenia stolicy z pojedyńczemi prowincjami 
państwa, z drugiej zaś pomiędzy spławnemi rzekami 
Dunajem, Wełtawą, Odrą i Wisłą. Roboty około bu- 
dowy przestrzeni z Wiednia do Lundenburgn rozpo- 
częto dopiero w kwietniu 1837 r., a w jesieni wy- 
kończono pierwszą przestrzeń. Po sprowadzeniu loko- 
motywy z fabryki Stephensona w Newcastle i kilkn 
zdolnych maszynistów angielskich odbyła się dnia 23, 
listopada pierwsza próbna podróż. Przestrzeń jednak 
dla rozmaitych powodów nie rozpoczynała się w Wie- 
dniu, lecz w Florisdurf. Dopiero w sześć tygodni po 
nroczystej podróży próbnej w dzień Trzech Króli rekn 
1838., skoro został wykończony na Dunaju prowizo- 
ryczny most drewniany, mógł się odbyć właściwy 
akt otwarcia linii kolei Północnej Wiedeń-Wagram. 
Z 18 kilemetrów szyn żelaznych rezwinęła się 
w ciągu półwieku owa gęsta sieć, która obejmuje 
obecnie w austro-węgierskiej monarchii 23.240 kilo- 
metrów. 


Kanał półnoeno-niemiecki. Obliczono, że 
| kanał ten moze być gotowym za siedm lar, pod 
| warunkiem jednakże że 1eboty około kanału będą 

energicznie prowadzone. Personal techniczny, ja- 
kim komisja budowy kanału obecnie rozporządza, 
składa się z 5 inspektorów, 25 majstrów bndowni- 


czych, 10 kierowników budowy, 10 geometrów, 15 
dozorców robót i 15 pomocników geometrów, tu- 
dzież rysowników. Personal biurowy jeszcze nie 
został skompletowanym. Dozór nad robotnikami 
spełnia 4 inspektorów barakowych i 40 dezorców 
w barakach. 


Handel produktami rosyjskiemi Swiet 
donosi, iż w Berlinie utworzyła się wielka kom- 
panja handlowa, która ma pomagać do rozprze- 
strzeniania na rynkach niemieekich produktów 
rolniczych rosyjskich, Kompanja na początek nrzą- 
dziła w Berlinie składy do sprzedania pomienio- 
nych prodaktów. Ponieważ główny rynek berliń- 
ski połączony jest z siecią kolei żelaznych, przeto 
kompanja uzyskała znaczną obniżkę taryfy na to- 
wary przychodzące pod jej adresem. Niedawno nad- 
to przyswoiwszy sobie nazwę „królewskiej ekspe- 
dycji towarów“ rozesłała znaczniejszym z prze- 
mysłowców i rolników rosyjskich propozycje doty- 
czące dostawy do Berlina: mięsa, ryb, owoców i 
produktów gospodarstwa wiejskiego. 


W Królestwie Polskiem w roku ubiegłym 
istniało 15560 zakładów do sprzedaży trunków, 
czyli jeden ma 471 dusz ludności. Konsumcja bez- 
wodnego alkokoln wynosiła w tym czasie w Kró- 
lestwie Polskiem 1,770.976 wiader, co w porówna- 
niu z dawniejszemi datami stanowi znaczne zmniej- 
szenie sie konsumcji, podczas kiedy w gabernjach 
caratwa ros. konsumacja się powiększyła. 


Wiedeń 30. listopada. Giełda zbożowa : Psze- 
nica 7:55. Owies 5'92. Nowa kukurudza 6'27. 

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 29. li- 
stopada. Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 9959 
sztuk  nierogacizny, w tem s Galicji i Bukowiny 
5987 sztuk, z Węgier 3825 gztnk. Z powodu wielkie- 
go spędu, a słabego zapotrzebowania targ był bardzo 
słaby. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 39 do 
40, wyjątkowo po — ct., za towar średni po 36 
do 37 ct., za lekki po 34 do 35 ct., za prosiaki po 
24 do 35 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumeyjnego. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 29. listopada 1887. 


Lwów: pszenica 6.35 do 6.85, żyto 4.20 do 4.70 
jęczmień 3.75 do 6.50, owies 3,90 do 4.50, groch 5.— do 
8.50, wyka 4.— do 4.6U, rzepak 9.50 do 1050, Inianka 


—— do —.—, koniczyna czerw, 30.— do 45.—, koniczyna 
biała —— do ——, koniczyna szwedzka —.— do —.— 

Tarnopol: pszenica 6.20 do 6.75, żyto 4.10 do 
460 jęczmień 3.60 do 6.25, owies 3.75 do 4.25, groch 
4.90 do 8.25, wyka 385 do 4.50, rzepak —.— do —.— 
lnianka —.— do —.—, komiezyna czerw. 28.— do 44.—, 
konio biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 Fi 


Podwołoezyska : pezeniea 610 do6.65, żyto 4.— 
do 4.50, jęczm. 8.50 do6.—, owies 3.65 do 4.10, groch 
470 do 8.--, wyka 3.75 do 4.85, rzepak —.— do —.—, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 26.— do 43.—, 
koniczyna biała —— do —.—, koniczyna szweduka —.— 
0 —.-—, 

Jarosław : pszenica 650 do 7.10, żyto 430 do 

4.90, jęczmień 4. - do 6.75, owies 4.— do 4.75, groch 
550 do 8.50, wyka 4.20 do 4.80, rzepak —.-- do —.— 
lnianka —.— do —.—, koniezyna czerwona 30.— do 
45.—, sę U biała —.— do —.—, koniesyna szwedz. 


0 —.=, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 25— do 46.— nomi- 
nalnia. Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. 
BA Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 43 — do 

| Piękna pszenica w płowym gatunku znajduje od- 
biorcę. 


Telegramy targowe z d. 30. listopada. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
od zł, —.—, żyto ed zł. — — do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 2525 zł do 2537 

Budapeszt: Pszenioa za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 7.26 do zł. 7.27; rzepak od zł. —.— do zł. 

Berlin: Pszenica żółta na listopad-grudzień 
162.25 m.; żyto —.— m.; spirytus looo 9740 m; 
olej rzepakowy —.— m. 

Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
51.80 fr.; olej rzepakowy —.— fr; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł — —; Bre- 
ma loco —.—, Hamburg loco 6.95, ma listopad 7.20. 
na listopad-grudzień 7.—, Antwerpia pa listopad 
71/4, Nowy-York 7.—, Filadelfia 7,—, 


mL 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj ma się zebrać parlament hiszpański, 
Minister wojny zrobi z reformy armii kwestję ga- 
binet»wą, jeżeliby się jej sprzeciwiali w senacie 
marszałkowie Martinez Campos, Jovellar i Concha. 


Sułtan Zanzibaru odstąpił prawie wszystkie 
swoje posiadłości na lądzie afrykańskim niemie- 
cko - afrykańskiema Towarzystwu  handlowemu. 
Przeciw tem protestuje sułtan Maskatn (w połu- 
dniowej Arabii) z powodn że Zanzibar jest seknn- 
dogeniturą Maskatu, tak że po wygaśnięcin utwo- 
rzonej doniero w r. 1856, dynastji zanzibarskiej, 
snłtanat zanzibarski z wszystkiemi posiadłościami 
swemi przypadłby snłtanowi Maskatu. Sprawa ta 
jest ważną z powodu, że Maskat stoi pod protek- 
toratem Anglii, do której też snłtan maskacki od- 
nieść się zamierzą, 


Według wiadomości, które otrzymujemy z g u- 
berni chełmskiej panuje tamże od 15. li- 
stopada znaczny ruch i przemarsz wojsk. Twier- 
dza Iwangrod (Dęblin) otrzymuje znów olbrzymie 
zapasy amnnicji, broni i prowiantn. Stare zapasy 

|z wiosny wydają na nżytek codzienny wojska, a 
zastępują je nowemi jeszcze większemi. Na kole- 
jach wszędzie ruch wojskowy, a na linji Warsza- 
wa-Wiedeń spotyka się bardzo dużo rekrntów. 


Telecran „Gazety Narodowej“. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 1. grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę tyczącą się obrobn 1 wyrównania czeków 
pocztowych kas oszczędności i ministerjalne roz- 
porządzenie zawierające odnośne postanowienia. 

Budapeszt d. 1. grudnia. W Izbie deputo- 
wanych interpeluje Polonyi Z powodu pogłosek ty- 
czących się pozabierania przedmiotów starożytności 
z Muzenm Narodowego, jako też obrazów mistrzów 
z galerji Ksterhazowskiej (stanowiącej część Mu- 
zenm. Przyp. Red.) a zastąpienie tych przez kopie 


nie mające wartości. Minister oświaty Trefort 


oświadcza, że zarządzi 00 do tej sprawy śledztwo 


i zda Izbie sprawę; pogłoski uważa wszakże za 


bezpodstawne. 


NEES .  « | N |=MĘ 


Eötvös interpelnje ministra handlu Szechó- 
nyi'ego z powodn wyborn kaposvarskiego, czy nwa- 
ża on za zgodne ze swojem stanowiskiem zatrzy- 
manie mandatu osiągniętego w znany sposób pzez 
niego, prezesa ministrów zaś, w jaki sposób ten 
zamierza dać zadośćuczynienie ciałom wyborczym 
za obrażone ich prawa konstytucyjne i czy nie 
nważła za potrzebne zdać raport królowi, jaką dro- 
gą minister handln przyszedł do mandatu kaposvar- 
skiego. 

W komisji finansowej oświadczył Tisza, że 
co do odbierania debitu dziennikom zagranicznym, 
Węgry i Austrja zachowują znpełną wzajemność, 
ponieważ rządy tak Austrji jak i Węgier komuni 
kują sobie wzajemnie tego rodzaju rozporządzenia, 
a o ile drngi rząd na to się zgadza, i co do prze- 
puszczenia pisma przez granicę. Minister Baross 
zaś zanytywany, zapewnił, że kwestję stempla 
dziennikarskiego w Anstrji przestudjuje, aby i pod 
tym względem została zaprowadzoną wzajemność. 
(Dziś na dzienniki węgierskie jest nałożony stempel 
przy wejściu do Anstrji, Przyp. Red.). 

Lublana d. 1. grudnia. Sejm kraiński przy- 
jąt jednogłośnie z najwyższym zapałem wniosek 
Sveteca, aby w swoim czasie wysłać na jubileusz 
40 letnich rządów cesarza deputację gratulacyjną, 
tudzież prosić cesarzewicza, aby muzeum krajowe 
„Rudolfinam* osobiście otworzył. Svetec oświadczył, 
że ludność Krainy niezłomnie stoi przy anstrja- 
ckiej idei państwowej. 

Paryż d. 1. grndnia. W kołach prawicy Iz- 
by zapewnają, że prawica jest zdecydowaną przy 
wszystkich głosowaniach oddać swe wota jedno- 
myślnie na admirała Dampierre d'Hornoy. 

W grupach republikańskich natomiast, po- 
dzielonych między kandydatury Freycineta i Fer- 
ry'ego, okaże się prawdopodobuie potrzeba kulko- 
krotnego głosowania. Prezydenci republikańskich 
grnp senatu zwołali pełne posiedzenie swych stron- 
ników do Wersalu na piątek rano. 

Paryż d. 1. grudnia. Journal officiel dono- 
si, że na Żądanie Grevy'ego cofnął gabinet swoją 
dymisję. Minister wojny Ferron otrzymał wielki 
order legii honorowej. 

Zachowanie się stronnictw w Sprawie wybo- 
ru prezydenta niezmienione. Deputacja skrajnej 
lewicy, a wśród niej i Clemencean, poczyni dziś 
kroki u prezydenta Floqueta celem zgodzenia się 
na jedną kandydaturę. Zdaje się być pewnem, że 
prawica nie odda giosów za żadnym republikań- 
skim kandydatem. 

J. de Debats zaleca kandydaturę Ferryego. 

Wczoraj wieczór w sali Pavie odbył się 
mityng, na którym wygłoszono gwałtowne mowy i 
wzywano lud, ażeby dziś przed pałacem Burbonów 
urządził demonstrację, Nie przyszło do żadnej 
uchwały. 

Londyn d. i. grudnia. Graham i Burns, 
których z powodn zabnrzeń na Trafalgarsquare w 
dniu 13. października br. pod zarzutem wywoła- 
nia tyah zaburzeń i napadów na policję uwięzio- 
no, zostali wczoraj przed sąd przysięgłych ode- 
słani. 

Rzym d. 1. gradnia. Kardynał Simor na 
czele 500 pątników węgierskich wręczył papieżo- 
wi adres z 1,800.000 podpisami. Papież podniósł 
że Węgry były zawsze z przywiązaniem dla sto- 
licy apostolskiej, i w końcu pobłogosławił całe 
Węgry. 

Ateny d. 1. grudnia. Izba nchwaliła 76 gło- 
sami przeciw 52 rządowi wotnm zaufania. 

Nowy Jork d. 1. grndnia. Anarchista Most 
został uznany winnym. Wyrok zostanie w ponie- 
działek ogłoszonym. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. grudnia 1887 : 


Hotel Żorża. A, hr. Łoś z Bortkowa. A. hr. Cetner 
z Podkamienia. M. hr. Łoś z Czyszek. M. Rodakowski 
z Preszburga. Wł. Kozłowski z Kozubowie. 


Hotel Langa. J. Neumann z Budapesztu. L. Brill 
z Wiednia. W. Cęter z Kol ńes. M. Erdstein z Wiednia. 
A. Orizek z Pesztu. G, Zakrzewski z Krakowa. I. Kessler 
z Berna. Ks, J. Lewicki z Hestowa. 


Hotel Francuski. A. Noel z Komarna. E. Kubicki 
z Kamionki. A. Bermaan z Wrocławia. Z. Müller z Ber- 
liaa. A. J. Nowak z Wiednia. H. Rodakowski z Bortnik. 


Hotel Europejski. N. Wołodkiewiez z Brzozdowca. 

S. Bogat z Berna J. Walter z Wiednia. W. Lewicki 

z Koniuszek. O. Netusil z Pragi. W. Gniewosz ze Zło- 

tego Potoka. A. Kownacki z Czernice. B. Ch'zsszcz ze 

HA A. Rappaport z Wiednia. A. Tabaczyński z Wró- 
ewisk. 


Hotel Warszawski. K. Gutkowski z Dąbrowie. W. 
Traczewnki z Czerniowiec. K. Kieksz z Duszanowa. W. 
Pogonowski z Rzeszowa Z. Raczewski z Dublan. W. Szyc 
z Dublan. C. Bukowski z Dublan. F. Dąblewski z Kró- 
łestwa pol. S hr Klary z Drezna. K. hr. Klary z Cie- 
plie. J. Obrębski z Bełzca. F. ks. Lie z Rakowca. 


naaa 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów doia 1. grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akeje za sztukę. 


płaca  łądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . 20550 208 — 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . 217.50 221 — 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 281.— 2:6 — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 216.- 

II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiege 6. . —— —.— 
s H 50. . 99.40 100.40 
= . gal. 50/, wyl. 10%, pr. 10225 10325 

Banku krajowego 4!/,0/, los. w 51 1. . - 9525 9625 

Towarzystwa kred. galie. 5%, . . 100.70 1017v, 

5 kredyt. gal. ziem. 49, . . . £5 —  *6-- | 
è kred. gal. ziem. 5°/, los w 371. 10070 10170 
s kred. g. ziem. A (o ios. w 41tl. 9125 9225 
ś kredytowego gal siem. 4*/4*/, 
Ii rE JW 4.7. SAGI 9R15 
A kred. gal. ziem. 4°], los. w 561. 9050 9150 
ID. Listy dłużne za 100 zl. | 

Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 80, 51—  54— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 21/07, . . 45—  48— 

Ogóln. roln- kredyt. zakł. dla Gal. ; Buk. 
halos. w 6 lat . . . . . . . —— ——= 

IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gamvyj. 5%, m. k. . . . 104.25 105.25 

Kom. banku krajowego A w. a. I em. . 100.— 101.— 

Pożyczka krajowa z r. 1843 60], w. a. 103.75 —— 

Pożyczka krajowa 1888 4'/,9/, . 93.75 94.75 

V Losy 
Losy miasia Krakowa . . 0 a g 18.50 20.60 
Losy miasta Stanisławowa 8350 35.50 
VI. Menety. 

Dukat holenderski b 83 5.93 

Dukat cesarski 5.88 5 98 
apeleondor . « An « « 6 + » - 1 9.92 1002 

Połimperjał rosyjski . 10.26 1036 

Rubel rosyjski srebrny . . . 140 1.50 

Bnbel reayjski papierowy . . 188%, 1.11', 

100 marek niemieckich |. . 6160 62.45 

rebro za 100 złr. R —— —— 


Kupony w srebrze Wo - ZANE —- 

Wiedeń d. 1. grudnia, godzina 10 min. 30 przed 
pełudniem. Akcje kredytowe 273.40. Anglo - ausrrjaskie, 
» Unionbank 208.25, Kolej Kar. Ludw. 206.50, Ko- 
lej południowa —--—, Benta papierowa —.—, 5*|» Galic. 
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hip. listy zast. prem. 101.75. 4*/40|, Galieyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95.25, 41/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|. Gal. Hip. listy zastawna 99.70, Węg. 
40/, renta złota 99.47, Napoleander 9.95. —. Romyj. ban- 
knoty —'—.—, Usposobienie silne. 

Berlin dnia 30. listopada godz. 5 min. 80 popoł. 
Bosyjs. banknoty 178.75, Akcie kredytowe 45050, Lom- 
baray 137.—, Galicyjskie 83.60, Pożycz. wschod. £3.15. 
Austr banknoty 161 70 


Paryż 3*/, Renta 81.52. 


Wiedeń d. 30. listopada godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 21-25, Węg. akcje kr. 283.50, Anglo-Austr. 110.—, 
Unionbank 209 —, Kolej Kar. Lud. 206 75, Nordbahn 255,75, 
Kolej Połud. 83.75, Kolej AIfóld 178:—, Kolej p. Eblż 
221.80. Kelej lw.-czern. 218:50, Węg. Nordost. 159.50 
Wiedeń. Commun. 131.75, Tytoniowe ——, Galieyj, 
indamn:z. 104,50, Elbetal 167.75, Węg. cis. losy r. 123.25 
Lśhnderbank 219.25, złota renta weg. 4%/, 99.25, Bank- 
verein 90.25, Rosyj, rubel papier. 1.1065 Losy węg. 123-75. 
Usposobienie: silne. 


Nadesiane. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy byli łaskawi oddać osta- 
tnią przysługe odprowadzeniem zwłok śp. meża 
mego najdroższego z głębi serca „Bóg zapłać!* 


Melania z Barączów Protitungowa. 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. J. Prus 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych nniw. 

Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 

w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 

Charcota w Paryżu , mieszka przy ulicy Kościuszki 

Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 
krajowego). 

Ordynnje od godziny 2. do 4. popołudniu. 


5” 

jo 

listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 60], zastawne banku hipotecznego niepremiowane 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezswłocznie 
bez doliezania prowizji. 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpie! ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki, 


Nakładem 


drukarni Pillera i Spółki 


wydane zostały na rok 1888 następujące 
kalendarze: 

1. Haliczanin i Noworocznik „Szczutka* (16 arku- 

szy drnku z ilustracjami.) 

2. Kalendarz ścienny. 

8. Kalendarz kieszonkowy. 

4, Kalendarzyk ozdobny miniatnrowy. 

5. Kalendarzyk teatralny. 

Główny skład tych kal RE księgarni 


O ite znaczne cierpienia o tyłe łatwa i pojedyncza 
kuracja. Dla wszystkich, którzy cierpią wskutek zajęcia 
wymagającego siedzenia na dolegliwości w dolnej części 
ciała znane powszechnie pod nazwą hemoroidów, a które 
błędnie są uważane za konieczne następstwo siedzenia, 
p'moe jest bliską i skuteczną. Lecry się tedy, łagodzi 
li dręczące cierpienia przez przeczyszezenie, a najlep- 
szym środkiem do tego celu są sodeńskie pastylki mine- 
ralne, których uzdrawiająca zawartość cierpienia nad po- 
dziw skutecznie leczy. Kto więc rzeczywiście szuka ulgi 
i pragnie wyzdrowieć, niechaj próbuje znakomitego dzia- 
łania sodeńskich pastylek mineralnych, które uznane vo- 
stały przez najznakomitsze powagi lekarskie za nieprze- 
wyższony z powodu swych zawartości środek leczniczy. 
Sodeńskie pastylki mineralne są do nabycia po cenie 
66 ct. za pudełko we wszystkich aptekach. 


; Alkafiezaa weda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaoze! w chorcbunch czył 
katarach żełądka | pęcherza. | 


e Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Pociągi kolejowre. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


z - zm 
58 5 ga 
De Lwowa przychodzą: za E ER 
Z Krakowa . . . « [550,927 11:35, 7.06 
„ Podwołoczysk . . [i024 3:05 gź) 3% 
„ Podw.na Podzamcz. Į 1010 22875 £| 319 
„ Czerniowiec . 10:3) 3:35] =g | 3:30 
Ze Lwewa edchodzą : 
Do Krakowa . . . 10:44, 410 4:50| 8.10 
a Pedwołoczysk 6:10 10:25) „5 12-38 
„ Podw. z Podzamcza 6:22)10-55,5 z | 1-08 
„ Czerniowiec . 6:20 moe) £$ 12-22 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa 9:34| 6'35, „ 5:20 
Qdchodzą ze Sta- E 
nisławowa : | 
Do Lwewa 636| 9-35 9-29 


, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
GzAia pore noena ed godziny Gtej wieczór do 5 m. 59 rano. 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 


mryciąe 
z rozkładu jązdy od 1. października 1887. 
Przyjazd do Lwowa. 


1 godz 15 min. w nocy z Budapesztu, Ławocznege, Stry- 
Ja, Chyrowa i Stanisławowa. 

8 godz. 39 min. rano pociąg osobowy z Stryja i Chyrowa 

4 godz. 15 min. po południu pociąg osobowy ze Stryja, 
Chyrowa i Stanislawowa. 


3 godz. LU min. popołudniu i 9 godz. 43 min. wieczorem 
z Husiatyna. 


: Odjazd ze Lwowa. 

6 godzina rano pociąg osobowy do Husiatyna. 

6 godz. 10 min. rano pociąg osobowy do Stryja, Ławo- 
cznego, Budapesztu. 

11 godz. 24 min przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Stanisławowa. 

12 godz. 2 min. w południe pociąg osobowy do Husiatyna 

q godz. 44 minut wieczór pociąg osobowy do Chyrowa, 
tryja. 
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Meble do sprzedania. Uczeń 


| 
Garnitur składający się z „kanapy i ukończoną IV. klusą gimnazja!ną, znaj. 
sześciu foteli, lustro z marmurowa kon dzie umieszczenie w większej aptece po | 
sola, kredens i łóżko, wszystko w do- wiatowej. x : s R 
brym stanie, jest natychmiast do sprze-.,, Pližsza wiadomość w Administracji, 
ó 5 : ne Pea , tego pisma, 3534 

dania przy ulicy Trybunalskiej |. 4. 
I piętro. 


Filart Nagórze KASY 


w starostwie Jasielskiem , składający 


się ze 155 morgów ziemi wraz z łą- AT ) 
kami, 220 morgów lasu młodego i star- e dZ né 
szego, z prawem propinacji i dobrymi 


j 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


GAZETA NARODOWĄ z Piątku 2. Grudnia 1887. 


poleca świeże : 


jPizwy tokajskie 


po 40 et kilo. 


Winogrona feslawskie. 
12%] Marony włoskie. 
hy Jabłka tyrolskie. 
Figi sułtańskie. 
Daktyle narokańskie i egipskie. 
kawior astrachański. 
zę, Musztardę kremską i inne. 
K wiczoły. 


budynkami, z ładnemi oziminami wraz OGNIOTRWAŁE Kuropatwy. 


ze zbiorami i inwentarzem dostatecznym nie do rozbicia, najlepszy f.brykat | Jąrząbki jst p 


żywym i martwym. jest zaraz de sprze- 
dania za cenę 40.000 złr.; pożyczki 


może być 14.000 złr Życzący sobie r 7 i 
nabyć raczy się zgłosić listownie lub A lojzego Hibnera 
na miejscu u właścicielu; stacja kolei Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


Bicz, mila od Lwowa, 'statnia poczta dawniej cukiernia Rotlendera. 
Ołpiny. 


4, 3, 2 pokoje 


z przynależytościami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajrra, Kazimierzowska 37. 


skład fabryczny u 
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Do sprzedania 


zaraz z wolnej reki pod bardzo ko- 
rzystuemi warunkami 


majątek ziemski 
Tytowa czyli Lacka wola 


erba 

; ch he". 
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atacia kolwi Karola Ludwika, poło- Założony w roku 1540. Zur Stadt Paris“ R TELEGRAM. 


żony przy gościńcu rządowym, o 23/,| ‘olki i ; : 
ra Pea a gl MiG. Wielki skład i wypożyczalnia 


109+ 
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SUKNO! 


Dobre g.tunki sprzedają się w kae 
wałka'h bardzo tanio. Wzory na 
okaz. Skład fabryczny sukra „Zam 
welssen Lamm“ w Bernie. 
1675 11-2? 


Franciszka Nemetchk i Syna 


c. k. nadwornych liwerantów 
Wien, I. Biickerstrasse 7, 
Baden, Bahngasse 28. 
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ASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-RERQULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


| Mfodzieniec 


z odbytą czteroletnią praktyką po wie-| 
kszych wzorowo prowadz'nych gospodar- 
stwach w zachodniej Galicji poszukuje! 
posady zaraz lub od Nowego roln. | 

Zgłoszenia adresować pod znakiem 
S. T. poezta Mikołajów, Drohowyże. 


Wypróbowany i upoważniony do 
„Hi wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petershurgu. 

Piaster ten leczy Katary, Kaszie, | 
| zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, | 
«ki bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, ete., etc. | i 


Obwieszczenia 
urzędów gminnych, kas oszezędności, 
Zarządów dóbr i t. d, jak równiez 
wszelkie obwieszczenia władz , jakoto 
edykta, licytacje, 
ogłoszenia spadkowe, 


wezwania 
załatwiają się natychmiast i na pod- 
stawie długoletnich doświadczeń. od- 
powiednio do wyma ań. pod gwarancją. 
a potrzebnych i wywiaganych bprzep*- 
sami druków dostarcza 


RUDOLF MOSSE 


Ekspedycja anonsów b 
Wiedeń, I. Seilersiiitte 2. 


Jest to znakomity środek z powodu 

s! pomyślnych skutków, jakie sprawia 

i dlatego jest często podraliany i 

i uaśladowany. I 
Dla uniknięcia przypadków przypi- 

sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 

cią lekarstwom mającym między soba 

podobieństwo, wymagać należy na 

każdym plastrze aby się znajdowały | 


: podpisy. 


(4 eA 


We LWOWIE w aptekach pp Miko- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie- 
go, Ruckora i Beisera; w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyka , Trauczyńskiego, 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 168; 


PIE 


WIELKA 


| 


ścią będą wygranemi. 


Marek 


udziela w szczęśliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w HAMBURGU przez państwo zagwarauto- 
wana jako największa wygrana. 


Szczegółowo jednak: 


l premia marek 300.000 
Ji wygrala marek 200.000 
2 wygrane po marek | (0,000 
M 80.000 
4 40.000 
is 60.000 
50.000 
m 50.000 


tię zwracać. 


tj R M JOY M mai 


O T 15.000 

26 y 10.000 
56 5 5.000) 
106 s 3.000 
206 » 2.000 
312 T 1.000 
139 p 500 
28800 + 145 
15959 wygranych po 300, 200, 
150, 128, 100, Hga6/, 40, 20. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


wylosowania wynost: 


8,902.050 marek. 


Szczególną za'etą tej loterji jest to, ił wszyatkie 
46:00 wygranych, które oznaczone są w vbok "stojącej 
tabeli, w kilku już miesiącach i to w siedmiu klseach 
z pewnością muszą być wylosowane 

Główna wygruna pierwszej klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w drugiej k'asie do 55.000, w trzecie) do 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w szóstej do 
100.000, w siódmej zaś względnie do 500.000, specjalnie 
jedna do 300.000 i 200.000 marek i t d. 

Sprzed:żą orygina nyeh losów tejża loterj: zajmuje 
sie niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc} wazyacy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówieniami do niego 


biżuteryj 


z prawdziwych czeskich granatów 
skład towarów galanteryjnych Gee EEG GRE 150 GR OOR aL AN 
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HARMONIUM : 
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WIELKI WYBÓR 


jak również 


wyrobów ze srebra, kości 
słoniowej, bursztynu, 
ozdoby na głowę i inne 


poleca c. k. nadworny 


w Pradze, Zeltnergasse 15. 


Wielkie i bogato illustrowane cenniki 


bi L4 
ścisk. ; 5522 w niemiecsim lub czeskim języku przese- 
Bliższa wiadom ść u adwokat: ł» się P. T. odbiorcom gratis i franco. 
Dr. Dolińskiego w Przemyślu. 
1 
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IĘZNA LOTERJA. 


Najnows'a |loterja przyzwolena przez wysoki rząd 
w HAMBURGU. zabezpieczona całym ma ntkiem pań- 
stwowym. lezy 93.000 losów, z których 46.500 z pewno- 


Caly kapitał przeznaczony do 


Szanownych zamawiajscych uprasza się o załączenie 
na'eżytości w austrjackieh banknotach , lub też znacz- 
kach pocztowych. Można t'ż przesłać pieniądze za prze- 
kazem pocztowym; na życzenie zaś wykonywamy obsta- 
lunki i za pobranieiu pocztowem. 

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: 


1 cały oryginalny los złr. 3.50 
ih 40. 00 1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75 
4 50.000 1 '/, część orygin. losu złr. 0.80 


Każdy otrzymuje los aryglnalny. opatrzony herbem państwowym 
i równocześnie urzędowy rozkład ciągnień. Zaraz po ciągnienin otrzyma 
każdy biorący udział urzędową llste wygranych , opatrzoną herbem pań- 
stwa Wypłata wygranych nastepuje natychmiast pod gwarancją 
pansija. Jnk to w planie leży. G 
al sią wbrew apodziewaniu plan ciągnień , jesteśmy gotowi przyjąć losy 
nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzymaną za nie. 
Na życzenie przesyła się zn darmo urzędowe plany cięgnień dla powiado- 
mienia się. Aby módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić, upraszamy 
obstalunki jak można najwcześniej, w każdym razie jednnkse przed : 


15. grudnia 1887 r. 


i to wprost do nas przesyłać. 


yby komus z otrzymujących nie podo- 


PZŻ s 


T . . 

| Ra podstawie zaufania, 
# jakie posiada nasz kotwiczny Pain- 
f Expeller od lat 20. ośmicłamy się 
f zaprosić niniejszóm do próby i tych, 
ktorzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
| tego i ulubionego środka domowego. 
į Nie jest to zaden środek tajemny, 
Í a tylko ściśle reałny. umiejętnie ze- 

stawiony preparat zasługujący na to 
wenle, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeci 0 po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
citi do wypróbowanego Pain-Expeileru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n. p. darcie, łamanie itd., jakotóćż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
buku itd. najprędzej uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct, 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł, czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
Bzczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller zo znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptece pod Zło- 


F. Ad. Richter % Cie. we Wiedniu. 


Piynrne złoto i srebro 


do pozłacania, posrebrzania i odnawiania ram, 


drzewa, metali, szkła, porcelany i wszystk ch innych przedmiotów nader 
pięknie I trwale. Użycie bardzo łatwe. Cena flaszki wraz z pendz tem 
zł. 1, 6 flaszek zł. 6, 12 flaszek zł. 9. 


Płynne czernidło. Najlepszy środek konserwujący obuwie i wyroby 
skórzane. Świeci się | achme natychmi st. czyni akórę nieprzemakalną 
Wybornie da się użyć do każdego rodzaju obuwia I uprzęży końskiej. 

Cena za paczkę z 2 dużemi faszkami zł. 1:30 franko 
a a « 6 . » ” . » 
SN + o k E 0 

Płynny klej rybi (Syndetikon) jest uznany za najlepszy środek łączny 
wszystkich materyj; klei, spaja, kituje i łączy »zkło, alabaster, gips, 
porcelanę, marmur, kość słeniową, drzewo, skórę, papier itd. Pozostaje 
o łe łata niezmienionym w swej dobroci, zawsze płynny i dający się f 
użyć. Cena dużej faaski et. 50, 6 flaszek zt 2, 12 flaszek sł, 85V, 
kilo sł. 180, pakiet zawierający netto 4'|, kilo zł. 6:0 franko. 


Konserwator mebli oddala z największą łatwością każdy brud, jakoteż 
wytartym meblom przywraca dawny połysk. Za flaszkę '|,-litrową zł. 1, 
6 flaszek +*8u. 


i Heureka (w wywabianiu plam z atramentu) niszczy w okamgnieniu na pa- 
i pierze plamy z atramentu; można zniszczyć tym środkiem częsci sapi- 
sane i farbę do stampilii. Cena za flaszkę ot. 50, 6 flaszek zł. 2%). 


Uniwersalna ezyszcząca politura. Wynik nadzwyczajny, przewyższa 
wszystkie tym pódobn: politury i srodki odezyszczające i przywraca 
wszystkim lakierowanym i politurowanym przedmiotom z drzewa, me- 
talu, skóry, jakoteż obrazom olejnym po jednorazowem użyciu, połysk [ 
piękny i trwały. Cena za fi:szkę ct. 50, 6 flaszek zł. W40. 


Rozseła za zaliczką pocztową lub za poprzedniem pobraniem pieniędzy. 


KARL PRÓŁS in BRUNN 114 (Mähren). 


Sw. Mikołaj! 


urządził swój skład zabawek dla dzieci 
w magazynie 


HENRYKA MULLERA we Lwowie. 


(ać 6) 
AX Niniejszem uwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem %% 
€35 1. grudnia 1836. urządziłem gA 
G: w głównym magazynie broni p. e) 
=e Z% 
PH 


ALFREDA DZIKOW*ĘKŁIEGO 


we Lwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej fabryki 


broni myśliwskiej 


as 
EC 
ARAR 
>) (GO) 


ja CDM 344 
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„Gobo: 
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j i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. X 
+: Znana zaszczytnie od Z 
Us lat 30tu w Galicji moja SZR 


firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 


% > 
h 
ESOS 


SE 


? mej broni, pomimo, iżce- ZR 
c ny są zadziwiająco niskie EA 
szo przeto przystępne dla ka- 1 
SĘ żdego. p 

G Z sznonnkiem 4 
SE. M. Arendt, w Liege (Belgia). ŻŹ 


O WIĘ POWO JAAA 


š $ i I eca i i 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 


odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uzuania. 


Tr ĖS g x. Jin. 
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A mA gA La TA. 
Woda ateńska, **P og, waze sie Bupiedn ne Flakoa BO et 
Olejek chino-taninowy. 272a znakomicie, na porost 
J* łosów. Już tyc dne 

flaszki można spostrzedz "RE z Gaia 1 A 20 "i Ra 
Esencja miętowa do płukania ust, 02:67 p"=y- 


rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zeby — Flakon 50 ct. 


= a CJ Glow M 
I'roszek roślinno - alkaliczny, i, gzceaa ze 
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et. 


-__ ORIENTA LINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser..uje. 
Cena I złr.. gąbeczka IO ot. 


z 
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Białe i piekne revel! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


stoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 
dla wydelikatnienia zę zuhiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
*udełko 25 ct. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
nika l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 


KOWIE Sukiennice |. 20, W CZERNIOWCACH Rynek I. 2, 
oraz we wszystkich pierw-szorzędnych sklepach i aptekach. 


AARIOGJODOGIOJGGGIDOIGJOEIGDOGOGGDOGDODOLK 


(modele paryskie) 
suknie ślubne, bal 


kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, 


S i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 


(KONFEKCJA DLA DAM 


Fabryka i wypożyczalnia fortepianów 


W. lenaz Sting] «=>. Alois Marschall 


(szkoła Bósendorfera) 
Fabryka: IV. Starhemberggasse 28, we własn. domu. 
Skład: I., Wollzeile 34. 


Š Liwerant wiedeńskiego Konserwatorjum. Fabryka premiowana na wielu wystawach. 


Wywóz do Indyj i wszystk ch zamorskich krajów. 


Ceny najniższe. 1432 Cenniki gratis. 
ZAZNA, O OO 


JIKI LYGARETUWE 


| 
| 
T z prawdziwych francuskich papierków eygaretowych 


Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Peraan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWŁOWSKI 
plac Marjaci<t 1. 8, I. piętro. 


M Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tntsk 1 zt 20 ct. 
nie epłacają kosztów opakownnia. 


Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (uieklejona), jakoteż 
Tutki zwane Virginia (ze słomką do nst). 


=æ w w «w w w w w w e w W W 
NIEPRZEMAKALNE 
LODEN i suknie guniowe z loden 


z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popielatym lub czarnym. 


Lekki płaszcz na słotę z kapuza Tar. 

ź o a do salonai uh podróży z kapuzą 10 «œ 50 0. 

a 4 cesarski lub okrywka z kapuzą IE) JET 
Wyśmienity watowany menżyków 16 „ do 32 ał. 
Styryjskie sakko lub jupka 10 „ „ 20, 
Całe ubranie męzkie 20 a „3, 


Damskie żakiety lub paltot 10 g 5 
pF- NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE : LODEŃ *q9 
dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. Ł0 ct. do 4 słr. : 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna 


Joh. Giinzberg, w Graz (Styrja). 


Zimowe 


GUNIE (LODEN) 


z owczej wełny, popielate, oliwkowe i 
bronzowe, najpraktyczniejsze i naj- 
trwalsze na 


ubiory dla pań 


| 15 metrów za 3 zł. (5 et. | 


ua kompletny kostium damski 
poseł» ra pobraniem 


EMIL STORCH, Wien 
Salzthorgazse 20. 


Wzory na żądanie franco. 


1503 
INELE EN 
KRKKRKKRKKKRKKKKKKKKKKKKE 
Erancismzel Titl 


skład fabryczny sukien i towarów wełnianyoh 


x 
w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 * 
poleca swój nnjlspiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż snkna x 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla s użby państwa, jako x 
też dla urzędów lasewveh, straży ogniowych it. d. Wzery bozpłatnie. 

= UGałokony x. 184a =  33578-0 $È 
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1641 


Nowo urządzony 


HANDEL 


HERBATY 


chińske-rosyjskiej 


LORDA RIEDHA 


| 
we Lwowie, plao Marjaoki L. 10. 


poleea zbioru majowego: 


uj, kilo Congo Nr. 1 sł. 1 60 1/, kilo Pecco Nr. Ei rl. za 
Sonchong czarna, 2. „ 2— Karawanowa ETMĘ 
Souchong czarna a najprz. „ 8 „ 6— 
zbiór majowy „ 8. „ 8— Gumpow per. n 9 „ 8.— 
Kaysow . . 4 „4— „ przed. „10 „ 4— 


Melange de Tondri E 1— | 
Wyslewki herbaciane '|, kilo zir. 30 — z najlepszych herbat zir. 1-60 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opake- 
wanie nie liczy się. 


a mianowicie: 
owe i wizytowe, 
prochowniki itp. wierzchy do futer 


ca: A 
n ; pole 5 
alentin 0 | 
L i i8 M. | 
Interes Bankierski 
w Hamburgu. XJE LWOWIE. 
a po 
Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


wma ima 


